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Mękopiszaów nadsyłanych 


Kraków 17 września. 


donosi: 27 b. m. odbędzie się pierwsze 
na którem ofi- 


że Cesarz dnia 


magnatów. __ 

Organ Istóczego podaje bliższe szczegóły o ak- 
cyi partýi antisemickiej. Dzieli się oną na dwie 
rakcye;: pierwsza przyjmuje prawno-państwową 
podstawę i wybierze swym prezesem barona Ga- 
bryela Andreanszkiego, podczas gdy druga złożo- 


Ra z, niezawisłych antisemitów desygnuje na. pre- 
„ esa. Geze Onodego. Przy ukonstytuowaniu się 


Izby zamierza ta partya swoich własnych kaady- 
datów polecić do prezydynm; wystąpi ona także 


= z odrębnym projektem adresu. 


'"Wezoraj rozpoczęły się w 31 okręgach wybory 
do Sejmu kroackiego. W Zagrzebiu w ostatnich 
dniach poprawiła się sytuacya znacznie na korzyść 
kandydatów rządowych, a w najbardziej zagrożo- 
nym okręgu trzecim, mimo wytężenia zabiegów 
opozycyi przepadnie, jak się zdaje, Antoni Starce- 
wiez. Zresztą ruch wyborczy spokojny przybiera 
przebieg; opozycya już teraz przestrzega przed 
nadużyciami ze strony rządu, a Pozor radzi, aby 
w każdym takim wypadku wnieść bezpośrednio 
telegraficzne zażalenie do Cesarza. Walka wy- 
borcza wogóle rozegra się między partyą narodo- 
wą, a Starcewiczanami. Na 110 posłów należało do- 
tąd €4 do partyi narodowej, 17 do stronnictwa 
Stareewicza, a !5 do niezawisłej opozycyi; 14 po- 
słów było dzikich. Starcewiczanie liczą obecnie, 
że ich zastęp wzmocni się jeszcze 24 członkami. 
Do chwili, gdy to piszemy, wiadomy jest tylko 
ustępujący rezultat głosowania: w Koprywnicy 

zymał wczoraj do południa Dawid Starcewicz 

S głosów, a Spewicz 71 gł sów. W Zemuniu 
ki, -any został 4iwkowicz, w Krzyżewcu Marko- 

CZ z partyi niezawisłej, a w Warażdynie Sta- 


_ Teewicząnin Simek. 


W narodowo-liberalnem zgromadzeniu prowincyi 

anowerskiej, omawiał przedwczoraj Benningsen 
stanowisko parodowo liberalnych do innych stron- 
nictw w dłaższej mowie, w której ostro występo- 
wał zarówno przeciw skrajnej lewicy, jak prze- 
ciw prawicy, nie oświadczając się jednak stano- 
wczo w żadnej specyalnej kwestyl. Mówca uważa 
to za winę stronnictw i rządu, że najpotężniejszy 
mąż stanu w Europie nie może znakżć w parla- 
mencie silaej większości, jak w latach 1867 do 
1878. Tylko w tym przypadku, jeśli umiarkowani 
konserwatyści z umiarkowanymi liberałami współ- 
nie działać będą, a reakcyonaryuszów konserwa- 
tywnych i radykalnych wyprą, stanie się możliwą 
pomyślna i wspólna praca reprezentacji kraju i 
rządu. Należy z całą usilnością pracować nad wy- 
parciem centram, lubo słuszne życzenia katolików 
pd duchownej pieczy winay być śpełaione. 

o przemówienia tem, przyjęło zgromadzenie re- 
zolacyę, w której oświadcza się za utrzyma- 
niem programów z r. 1881 i 1884, 


Holenderskie stany jeneralne otwa: 
dnia: 15 b. m. przez komisję oiea jm 
zagajająca zapewnia, że stosunki z zagranicznemi 
mocarstwami SĄ bardzo przyjazne. . Przedłożenia 
względem rewizyi konstytncyi, należy wkrótce 
oczekiwać. Rozprawy nad projektowaną rewizyą 
artykułu 198 konstytneyi, która umożliwia zmianę 
konstytucyi podczas rejencyi, są naglące, i mają 
yć majrychlej podjęte. Deficyt się zmniejszył, 
Mimo to rząd skieruje swoje dalsze zabiegi ku 
temu, aby wprowadzić równowagę w finansach. 
Stan kraju jest zadawzlniający; żniwa wypadły 
pomyślnie. Kównmież i w holenderskich Indyach po 
wygaśnięciu epidemii na Jawie, panuje dość po- 
myślny stan. Zarządzono energiczne środki, aby 
w Atschin utworzyć tego rodzaju stosunki, któreby 
ułatwiły armii i marynarce służbę, spełnianą z ta 
kiem mę.twem i z tak wielką energią. 


Jenerał Brière de l'Isle objął już w poniedzia- 
łek, jak donosi Temps, naczelne dowództwo nad 
korpusem ekspedycyjnym. Major Czetin zamiano- 
wany został szefem, a major Le Denta wice-sze- 


fem sztabu jeneralnego. Jenerał Brière de TIsl/ 


jest w sf.rach wojskowych bardzo popularny, i 


wszystkie wojska Są Z Jego nominącyi zadowol- | 


nione. ME ù 
Tsuog -Li -Yamen wystósować miał znów dnia 


14 b. m. notę okólnikową do wszystkich poselstw, 
w których wylicza zarzuty Chin przeciw Francyi. 


Chińczycy ubolewają nad tem, że Francya odrzu- 
ciła a i reap Ameryki, i oświadczają gotowość 


do oddania całego konfliktu pod decyzyę którego- 
kolwiek innego elen zaprzy jaką EE Da- 
lej oskarżają oni Francnzów, iż dopuścili się ró- 
żnych nadużyć, niedających się pogodzić z A 
jącemi traktatami. Mimo bombardowania Fu-Czeu 
i ataku na Kelung, wydał rząd chiński Ponka 
aby, o ile się da, uniknąć zaburzenia pokoju, chce 
utrzymać jak najlepsze stosunki z Francją, > u- 
czynić wszystko, coby nie obrażało godności pań: 
stwa, ale nie chce zapłacić żądanego wynagro- 
dzenia. Rząd chiński spodziewa się, że mocarstwa 
europejskie wynajdą wspólnie środek, aby kon- 
flikt usunąć bez narażenia godności Chin. W razie 
przeciwnym, rząd chiński wystąpi z całą energią 
i siłą przeciw Francyi, która też będzie odpowie- 
AA za wszelkie szkodliwe następstwa dla 
ndlu. : 


National dowiaduje się, że admirał Courbet 
popłynął ku północy, i że weźmie dwa ważne 
punkty niedaleko Pekinu za podstawę swoich ope- 
racyj. Równocześnie znowu donosi Pall Mall Ga- 
zete, że Chińczycy nie mają zamiaru blokować ka- 
nała rzeki Shangsi koło Wasung, chyba, żeby 
Francuzi przedsięwzięli atak 

Z Paryża donoszą, że między ks. Bismarkiem 
a baronem Courcelem nastąpiło porozumienie 
w sprawie Congo; nie istnieje atoli żaden w tej 
mierze pisemny traktat, lecz tylko wymiana not. 
Juliusz Ferry odjechał do Saint-Dić. 


Misya lorda Northbrooka zajmuje żywo sfery 
francuskie, a wiadomość, jaką przyniosły Daily 
News, że Anglia chce poręczyć dla Egiptu po- 
życzkę w wysokości 8 milionów fant. szterl., obu- 
dziła niechęć we Francyi. Opinia publiczna we 
Francyi upatruje w tem por czeniu stosunek za- 
leżności Egiptu względem Anglii. Oddanie zarządu 
funduszów moszei, które ma być warunkiem tego 
poręczenia, hie da się pogodzić z ustawą likwi- 
dacyjną. A jeżli się zważy twierdzenie Daily News, 
że sułtan nie uczynił nic dla Egiptu, coby upra- 
wniało go do żądania dalszej opłaty trybutu, to 
nie ulega już wątpliwości, do czego dążą w pe- 
wnych sferach angielskich. - Jakkolwiek więc we 
Francyi życzą sobie, aby wypłata wynagrodzenia 
za bombardowanie Aleksandryi nastąpiła jak naj- 
rychlej, przecież nie chcą, aby się to stało za 
cenę zamienienia Egiptu w angielskie państwo 
lenne. A aN 

Podług wiadomości nadchodzących z Suakimu 
przyszło na drodze do Berbera w pobliżu Disibil 
do walki między wojskami Osmana Digmy, a ple- 
mieniem Amara. Powstańcy zwyciężyli, Amarowie 
zaś odparci zostali w góry. Dowódca tego ple- 
mienia Mahmud Ali, przybywszy do obozu, za- 
klinał rząd egipski o nadesłanie posiłków. Ponie- 
waż posiłki te wysłane być teraz nie mogą, prze- 
to zachodzą obawy, że plemię Amara zmuszone 
będzie dle własnego bezpieczeństwa przejść na 
stronę powstańców. 


Omawiając szczegółowo stosunki między Anglią 
a Niemcami, i między Anglią a Francyą, pisze 
między innemi Daily Telegraph: sł 

„Utrzymują, że ks. Bismark nie uważa Anglii 
za odpowiedzialną za jej rząd. Nie potrzebujemy 
tego zapewnienia, spodziewamy się jednak w © 
becnym przypadku, że niema powodu do czynie- 
nia podobnej różnicy między krajem a rządem. 
Sądzimy, że p. Gladstone jest na tyle roztropny, 
iż widzi, że Anglia od rokw 1854 zbyt wyłącznie 
hołdowała idei przyjaźni z Francyą. Lord Pal- 
merston był nawskróś liberalnym, ale aneksya 
Sabaudyi przekonała ge, że żniw 
gają, aby stosunki między. i a innemi pań- 
stwami nie były zaniedbane. Ton naszego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych uległ stanowczej 
zmianie. Teraz nadszedł czas do podobnej zmia- 
ny. Wystąpienie Francyi w Tonkinie, na Madaga- 
skarze i w Chinach wykazuje nam, jak skorą jest 
Francya, myśleć wyłącznie: 0 swych własnych in- 
teresach. My musimy także starać się o siebie gar 
mych. Skoro uwoluiliśmy się w Egipcie od zawikła- 
nego dualizmu, oglądamy się za innymi przyja: 
ciółmi. Niemcy są nam pokrewne; interesa obu 
państw. są identyczne, a harmonia między obu 
państwami tworzy naturalną tamę przeciw francu- 
skiemu odwetowi, tak z4 Sedan; jak i za Water- 
loo. Gdyby między Anglią: a Niemcami ;:: Austryą 
i Włochami istaiał alians, moglibyśmy bez wojny 
rozwiązać wszystkie ważne kwestye; alians ten 
jest tóż naszem gorącem życzeniem i dążenie do 
950 musi być podstawą rozsądnej polityki angiel- 
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edziana w uzasadnieniu swego wniosku 


wypowi I 5 u y 
dzeniu sejmowem d. 15 września 1884. 


na posle 

Zanim przystąpię do właściwego uzasadnienia 
mego wniosku, pozwoli Wysoka Izba, iż chociaż 
w kilku słowach wyjaśnię, dlaczego po przyjęciu 
na przeszłorocznej 8e8)! wniosku p. Madeyskiego, 
wniosku dążącego tak do reformy właściwego po- 
stępowania processualnego, jakoteż do reformy prze- 
pisów o egzekucji, występuję na początku tego- 
rocznej sesyi z moim wnioskiem. . 

Ale szanowny p. Madeyski jaż w swojem prze- 
szłorocznem. przemówieniu podniósł trudności, ja- 
kie będzie miał do zwalezenia przy przeprowa- 
dzenin tak gorąco upragnionej reformy postępo: 
wania sądowego w naszym kraju. 
Trudności te, o ile mnie się zdaje, ze względu 
na mój wniosek w parlamencie wiedeńskim już 
dlatego nie powinneby zachodzić, bo sama lewica 
przed kilkoma laty podobny wniosek przeprowa- 
dzić pragnęła, a zresztą niepodobna, iżby walczy 
ła przeciw niemu tą bronią, jakiej użyć chce prze- 
ciw reformie całego postępowania sądowego. 

Sam też p. Madeyski na posiedzeniu koła po- 
słów włościańskich, oświadczył się za odrębnem 
postawieniem mego wniosku, obok jego zeszło- 
rocznego, uznając jego konieczność naglącą i dla; 
tego sam podpisał ten wniosek. Jednakże inny, 
o wiele ważniejszy zarzut mógłby podniesionym 
być przeciw memu wnioskowi, zarzut, który już 
wchodzi w samo meritam rzeczy. Nie ulega bo- 
wiem wątpliwości, że na podstawie ustaw obowią- 
zujących w naszym kraju, położenie wierzyciela 
jest 0 wiele gorsze, aniżeli połcżenie dłużnika, 
gdyż ten tyle ma rozmaitych dróg i dróżek celem 
uchylenia się od dopełnienia swego obowiązku, 
że wierzyciel nieraz woli się zrzec swej pretensyj, 
niżeli prowadzić długi i kosztowny, na nowe stra- 
ty narażający g0 proces cywilny. Przypominam 
sobie z praktyki z mych lat fiskalnych, że, kiedy 
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ści zaś rezolucyj sądowych, przedtem mu dorę- Dziennik. Polski donosi : 
ezanych, wcale nie pojmuje. Klub środka odbył wczoraj wieczorem posiedze- 
, A że nieraz i wierzyciel woli użyć tej długiej | nie, poświęcone mającym się jutro odbyć wybo- 
1 bercera; drogi egzekucyi na nieruchomości, |rom do komisyi nietykalności i kolejowej, jakoteż 

„przez egzekucyą na ruchomości o wiele|innym sprawom, stojącym na porządku jutrzejsze- 
prędzej otrzymać swą należytość, przyczyną tego |go posiedzenia. Przy tej sposobności poraszono i 
jest, jak słusznie twierdzi Dr. Pilat, ta okoliczność, |omawiano sprawę ostatecznego uchwalenia regu- 
że mu w takich razach wcale nie idzie o jego na- |laminu klubowego, który dotychczas był tylko pro- 
leżytość; on chce sprzedaży realności, aby ją przy | wizoryczny. W składzie kierownictwa kłubu żadna 
licytacyi wobec braku innych licytnjących sam |nie zaszła zmiana. Kierownictwo to pozostaje, jak 
kupić mógł za bezcen. I nie jest-że to najgorszą, | wiadomo, w rękach pięciu posłów, z których co 
najbrzydszą lichwą? tydzień inny pełni funkcye przewodniczącego. Są 

Zapytaćby nawet można, czemu ustawodawstwo | nimi posłowie: ks. J. Czartoryski, hr. W. Dziedu- 
państwowe, do którego zakresu załatwienie tej szycki, Jaworski, Madejski i hr. Męciński. 
sprawy ostatecznie należy, już dawno nią się nie 
zajęło, czemu zasada równorzędności egzekucyi 
na rzeczy ruchome i nieruchome dotąd w proce-| Od naszego korespondenta lwowskiego otrzymu- 
durze naszej jest utrzymana, czemu nawet w tak |jemy następującą depeszę : 
znakomitym projekcie nowej ustawy egzekucyjnej, Wczoraj zamieszczone sprostowanie CO do gło- 
jakim był projekt ministra Dra Glasera, przedło- | sowania nad wnioskiem Hausnera o statucie ko- 
żony Izbie deputowanych w r. 1874, zasada ta lejowym nie słuszne. Izba głosowała nie nad wnio- 
także była przyjętą? Sądzę, że się nie pomylę, skiem Jaworskiego, który żadnego wniosku nie 
jeżeli za najważniejszą przyczynę tego dziwnego stawił, lecz nad wnioskiem Hausnera, który przy- 
zjawiska. poczytam tę okoliczność, że niestety jął poprawkę Jaworskiego, aby komisya kolejowa 
takie sprzedaże realności, — celem zaspokojenia składała się nie z 9, lecz z 12 członków. W tem 
drobnych, bagatelnych pretensyj, odbywają się wy- właśnie tkwi ponickąd znaczenie polityczne głoso- 
łącznie prawie w naszym kraja, rzadko bardzo | wania, bo nie głosowano nad wnioskiem wicepre- 
w innych krajach Monarchii austryackiej i dlatego | 2032 Koła polskiego w Wiednia, lecz nad wnio- 
też w tych krajach. potrzeba zmiany ustawy nie skiem Hausnera. Szanowną Redakcyę upraszam 
jest tak nagłą, nie jest tak piekącą. Proszę też koniecznie o umieszczenie tego sprostowania, bo 
zważyć, że postulaty o zmianę dotychczasowej | a ono merytoryczne znaczenie i opiera się na 
ustawy postawione były w kole posłów włościań- protokole urzędowym. 
skich, że więc wyszły z inicyatywy samych wło- 
ścian, którzy bardzo dobrze rozumieją, co dla nich 
jest złem,i tem większy spada na nas obowiązek 
zapobieżenia temu złemu jak najprędzej — 0 ile 
to jest w siłach naszych. 

Ale jest jeszcze jedna ważna przyczyna, dla 
której ustawodawstwo tej sprawy dawno już nie 
załatwiło. 

Jest nią mianowicie niezmierna trudność w prze- 
prowadzeniu takiej zmiany, któraby, nie narażając 
wierzyciela na utratę wierzytelności, chroniła jeduak 
dłażnika od nadużyć, poprzednio wspomnianych. 

Byłoby bowiem rzeczą najniesprawiedliwszą, gdy- 
by każdego wierzyciela we wszystkich wypadkach 
zmuszono naprzód do prowadzenia egzekucyi na 
ruchomości. Wszakże nie łatwiejszego dla dłużni- |w Brzeżanach, Piotra Wasylkiewicza w Podbużu, 
ka, jak usunąć mobilia, a potem przez sprzedaż Juliana Albina dw. im. Piątkowskiego w Radkach 
nieruchomości, bodaj pozorni; pozbawić wierzy cie- Seweryna Romana dw. ım. Jaworskiego, dla pro- 
la możliwości zabezpieczenia swej preteniyi. Dla | wadzenia ksiąg gruntowych w Medemicach, dla 
e i ae E A Aae, Sambora, Aleksandra Baumanna, dla poras 
b por wsty Irak ogzakacjny, kro, dający | aid, STi prowadzona ksiąg graiwych 
do egzekucyjnej intabulacyi pretensyi, powinieaby,| w miS aji: dla EE koian Kasni Budzy- 
zdaniem mojem, prawidłowo wierzycielowi zawsze z z d p 

"dozwolonym. Tym krokiem. zabezpiecza on 
swą wierzytelność, gdyby więc musiał się z pro- 
wadzeniem dalszej egzekucy! wstrzymać aż do 
bezskntecznego przeprowadzenia egzekucyi na ru- 
chomości, to nie byłby już narażony na utratę 
wierzytelności. 


w pewnym wypadku zatrwożony dłużnik: spotkał 
koncypienta swego adwokata i oznajmił mu, Z roz- 
paczą, iż wekslowy nakaz płatniczy przeciw nie- 
mu znajduje się w ręku wożnego i że nakaz ten 
zapewne tego samego dnia będzie mu doręczonym, 
koncypient z uśmiechem odpowiedział : Bądź pan 
spokojny, idę z pamem w zakład, że jeżeli we- 
dług mych wskazówek postąpisz, nakaz płatniczy 
i za pół roku doręczonym ci nie będzie. 

Zresztą jest-to rzeczą powszechnie wiadomą, 
jak długiego czasu potrzebuje wierzyciel, który 
nawet pretensyę swą ma zabezpieczoną na real- 
ności dłużnika, aby przeprowadził wszystkie trzy 
stopnie egzekucyi i jak dłago czekać jeszcze musi 
po nastąpionej licytacyi, zanim otrzyma pależytość 
z pieniędzy złożonych do dępozytu sądowego. 

Nasze ustawy egzekucyjne oparte są głównie na 
przepisach prawa germańskiego i prawa. kanoni- 
cznego, w małej części także na przepisach pra- 
wa rzymskiego. Ale to, co w dawaem prawie 
rzymskiem i germańskiem stanowiło najsroższy 
rygor egzekucyjny t. j. poddarie samej osobisto- 
ści dłużnika egzekucyi, dzisiaj z bardzo natural- 
nych przyczyn odpadło. 

Egzekucya zaś na majątek już w późniejszem 
prawie rzymskiem rozwijała się w coraz łagodniej- 
szej formie; to samo miało miejsce w prawie ka- 
nonicznem i germańskiem. Te prawa zaprowadzi- 
ły nawet zasadę poprzedniego prowadzenia egze- 
kucyi na ruchomościach, a jakkolwiek zasada ta 
w procedurze austryackiej nie została przyjętą, to 
przecież powolność i kosztowność egzekucyi na 
nieruchomości. wprowadza wierzyciela nieraz w kło- 
potliwe i fatalne położenie, | 

Nawet tak znakomita nstawa cywilna, jak nią 
jest obowiązująca u nas ustawa z r. 1811, oparta 
na prawie rzymskiem, nie przejęła jednak z tego 
prawa instytacy! nader ważnej, zapobiegającej |, 
nierzetelnemu postępowaniu dłążnika, któremu gro- 
zi upadłość, tak że dopiero w najnowszych cza- 
sach trzeba było ustawę powyższą w tym kierun 
ku zmienić. 

Widzicie więc, panowie, z tego całego wywodu, 
że zarzut, o którym z początku wspomniałem, jest 
ważny i zasadniczy, a jednak usuniętym być mo- 
że z łatwością tą prostą uwagą, że w wielu wy- 
padkach ta uciążliwa, kosztowna, długotrwała 
egzekucya w ręku zapoasgo jr wierzyciela sta- 


Prezydyum wyższego sądu krajowego we Lwo- 
wie przeniosło z urzędu kancelistów sądu obwo- 
dowego w Złoczowie, Marcelego Ludwika dw. im. 
Tuckiego , Michała Buczackiego i Bazylego Elia- 
siewicza, do nowoutworzonego sądu obwodowego 
w Brzeżanach, dalej przeniosło kaucelistów sądo- 


mockiego w Samborze, na własną prośbę w do- 
tychczasowym charakterze służbowym do sądu ob- 
wodowego w Brzeżanach, nakoniec zamianowało 
kancelistami sądów kolegialnych, kancelistów 88- 
dów powiatowych: Juliusza Stankiewicza, Mikoła- 
ja Glmnego w Brzeżanach, dia sądu obwodowego 


je się środkiem do zupełaego grujnowania dłużni- 
ka, podczas gdy w tych samych wypadkach egze- 
kucya na ruchomości mogłaby i samego wierzy- 
ciela nierównie prędzej doprowadzić do pożąda- 
nego celu i dłużnika ochronić od przepaści mu 
grożącej. 

Wspomniałem, 
jest kosztowną. 
` Koszta te ostateczcie muszą kyć 
dłażnika, i to z ceny uzyskanej 
daną, a koszta te nieraz przekraczają i 
siąt, ba! kilkaset razy właściwą pretensyę wie- 
rzyciela.. ę 

Dla ilnstracyi tej sprawy niech mi wolno będzie 
przytoczyć kilka dat statystycznych, zaczerpniętych 
z rozprawy Dra Pilata, która umieszczoną jest 
w „Wiadomościach statystycznych o stosunkach 
krajowych,“ wydanych przez tutejsze biuro staty- 
styczne w 1880 roku. JW. Marszałek zezwoli, że 
krótki ustęp na str. 23 odezytam, bo ten właśnie 
zawiera najjaskrawsze daty. 

Dr Pilat, zrobiwszy bardzo ciekawe zestawienia, 
dochodzi do wyniku (czyta): że powiatów, w któ- 
rych zarządzano licytacyę i wywłaszczano z nie- 
ruchomości z powodu kwot nieprzenoszących 25 
złr, było w 1875 r. 43, w 1876 r. 56, w 1877 r. 
80, w 1878 r. 80, w 1879 r. 88. zatem w trzech 
ostatnich latach blisko w połowie powiatów tra- 
fiały się licytacye nieruchomości z powoda tak 
drobnych długów. — Jeszcze znaczniejszym jest 
wzrost liczby powiatów, w których trafiały się 
wypadki licytacyi niżej 10 złr.. W latach 1864 i 
1868 napotykamy tylko po dwa takie powiaty, 
w latach 1873, 1874 i 1875 już po 11, potem 
w następnych latach 13, 24, 30 i 37. Liczba naj- 
niższych kwot dłużnych, niedochodzących do 10 
złr., wynosi w ciągu pięciu ostatnich lat 115, jest 
przeto zbyt wielką, abyśmy mogli przytaczać tu 
wszystkie wypadki z wymienieniem kwot i sądów 
powiatowych, które zarządzały takie licytacye — 
przytoczymy jednak przynajmniej te wypadki, 
w których zarządzano licytacye z powodu kwot 
dłużnych, nieprzenoszących 5 złr. 

W roku 1876 napotykamy licytacye w Wojni- 
łowie dla 5 złr., w Dabiecku dla 1 złr. 60 cent., 
w Krościenku dla 1 złr. 36 ct.; — w roku 1877 
w Jaworowie dla 3 złr. 80 ct, w Milówce dla 3 
złr. 60 ct., w Wiśniczu dla 3 złr. 24 ct.: — wr. 
1878 w Komarnio dla 5 złr., w Horodence dla 2 
złr., w Zabłotowie dla 5 złr., w Busku dla 4 złr., 
w Zbarażu dla 5 złr., w Leżajsku dla 4 złr., 
w Strzyżowie dla 4 złr., w Sanoku dla 3 złr., 
w Milówce dla 1 złr., w Niepołomicach dla 5 złr., 
w Wiśniczu dla 5 złr.; — w roku .1879 w Sta- 
misławowie dla 1 złr., w Peczeniżynie dla 4 złr., 
w Mikulińcach dla 5 złr., w Komarnie dla 3 zir., 
w Medenicach dla 1 złr, w Sokalu dla 5 złr., 
w Busku dla 3 złr., w, Złoczowie dla 5 złr., 
w Birczy dla 5 złr., W Niżankowicach dla 3 złr., 
w Makowie dla 2 złr, w Wiśniczu dla 5 złr. 

(Mówi). A że w ostatnich latach rzecz wcale 
się nie polepszyła, tylko owszem pogorszyła, naj- 
lepszym dowodem tego jest urzędowa Gazeta 
Lwowska. Opowiadał mi zresztą p. X. Sieczyński, 
że wie o wypadku, w którym z powodu dłagu 40 
czy 50 ct., przyszłó do sprzedaży realności. 

A wszystko to dotyczy posiadłości włościańskiej 
i małomiejskiej. i K 

Zapytaćby jednak mogli panowie: Czemu dłu- 
żnik, widząc takie niebezpieczeństwo przed sobą, 
nie woli sam przez sprzedaż pierwszej lepszej 
rzeczy ruchomej, w jego ręku się znajdującej, za 
spokcić wierzyciela i zapobiedz tej egzekucyi ? 
Mnie się zdaje, że przyczyną tego jest jego nie- 
poradność i niedołęstwo. On do chwili odbycia 
licytacyi nie wierzy w niebezpieczeństwo jemu gro- 
żące, tego niebezpieczeństwa nie widzi, doniosło- 


że egzekucya na nieruchomości 


Szlezwig Holstein-Gliicksburg, dla Tarnopola. 


Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł kance- 
listę dla prowadzenia ksiąg gruntowych sądu po- 


w ustawie naszej była przyjętą, ale musiałyby | celistami sądów powiatowych Bazylego Palija, ra- 
jeszcze i wyjątki być dopuszczone, 1 to tak przy |ehnnkowego podofcera 77 pułku piechoty Arey- 
pretensyach wyższych, jak i drobiazgowych. Przy | księcia Karola balvatora dla Podbuża, Jana Schoes- 
pretensyach wyższych w tym kierunku, żeby wie- | sera, rachankowego podoficera 90 pułku piechoty 
rzyciel nie był zmuszony do poprzeduiego prowa | Ludwika ksiycia Windisch Griitz, dla Radek. Jana 
dzenia egzekucyi na ruchomości, która w takich | Gqalę, sierżanta 9 pułku piechoty br. Packeny dla 


syach drobniejszych, np. do 10 lub 20 złr. w tym| wądzemia ksi zuntowych przy sądach poówiato: 
kierunku, iżby nie była dozwalaną nawet egzeku-| wych, Dymitra Donki, Ae tere HOAS 
tywna intabulacya, która ostatecznie jest także ko-| 45 pułku piechoty Arcyksięcia Zygmnnta, dla Me- 
sztowną. ; $ SZR denic Zenona Zerebeckiego, rachankowego podo- 

W dalszy rozbiór tej kwestyi nie będę wcho-|ficera 10 pułku artyleryi br. Tiller, dla Buczacza 
dził, bo prowadziłoby to do sformułowania pro-|i systemizowanych dyetaryuszów tabuli krajowej 
jektu ustawy, co przecież nie należy dv naszej|we Lwowie, Erazma Biejkowskiego dla Niemiro- 
kompetencyi. Musiałem jednak przytoczyć kilka|wa a Waleryana Zajączko wskiego dla Starejsoli. 
szczegółów, żeby usprawiedliwić sformułowanie 
mego wniosku, w którego ramach, jak mi się zdaje, 
uwzględnione być mogą wszystkie uczynione po- 
przednio uwagi moje. Czy Wysoka Izba po wy- 
słuchaniu sprawozdania komisyi w razie przyjęcia 
odnośnej rezolucyi nie zechce w niej dokładniej 
i bardziej szczegółowo określić |, tego przesądzać 
nie mogę; ja sformułowałem wniosek swój tak, 
jak mi się wydawało najodpowiedniej, a pod wzglę- 
dem formalnym upraszam Wys. Izbę o odesłame| Nowoje Wremia, którego „pojednawczy* artykuł 
go do komisyi prawniczej. z powodu bytności cara Aleksandra IHI w War- 
szawie napisany, przytoczyliśmy niedawno, dziś, 
s E A , {z tegoż same owodu, występuje z artykułem 

Przy rozprawach na posiedzeniu sejmowem dnia : Bak ez raai daia i dążności. eta Kén spe- 
15go b. m. nad wnioskiem p. Hausnera, głos posła | cimen niestałych poglądów wpływowego dzienni- 
Chrzanowskiego brzmiał, według stenogramu, jak |ką rosyjskiego brzmi w całej osnowie, jak nastę- 
następuje: puje: 

Poseł Chrzanowski: „Co do formalaego po-|. „Pobyt monarchy rosyjskiego w Warszawie mi- 
stępowania w tej sprawie, muszę oświadczyć się|mowolnie przywodzi na myśl wybitne wypadki 
za wnioskiem p. Jaworskiego, nietylko z powo-|odwiedzania tegoż miasta przez Najjaśniejszych 
dów, które on przytoczył, a które podzielam, ale| poprzedników cesarza Aleksandra HI. 
także z powodu, który pod uwagę wysokiej Izbie] „Ta, w minione dni marzeń, wywoływał gorą- 
poddaję. W motywach wniosku. które wniosko- |cy entuzyazm słynny ze słodyczy i łagodności mo- 
dawca p. Hausner tutaj przed chwilą rozwijał, wnio- | narcha-marzyciel, nazwany „wskrzesicielem Polski*, 
sek swój uzasadniając, była krytyka postępowania | który powołał ją do życia po kongresie wiedeń- 
Delegacyi. Ani jeden członek Delegacyi nie bę-| skim; monarcha wspaniałomyślpy nawet w złudze- 
dzie zasiadał w tym składzie Wydziału krajowe: |niach swoich, lecz bezsilny wobec surowej rze- 

, który badałby wniosek p. Hausnera i jego mo- czywistości, a nawet wobec wymagań historyi. 
tywa, jeśli Izba Wydziałowi krajowemu przekaże| „Minęło lat dwadzieścia, zaszły wypadki, zada- 
go do roztrząśńienia, bo jedyny członek Delegacji, | jące kłam nadziejom i rachunkom cesarza Aleksan- 
będący, członkiem. Wydziału, musi być wówczas | dra I, i tu (w Modlinie) zabrzmiał grożny głos 
w Wiedniu. Cała sprawa o organizacyę zarządu | irnego, surowszego i konsekwentniejszego monar- 
kolei toczyła się w Delegacyi w tajemnicy i wszyst- chy rosyjskiego, który odmówił przyjęcia „obła- 
kie rokowania jej w tej sprawie. Jeżeli Sejm wy: dnej* deputacyi warszawskiej, powiedziawszy jej, 
bierze oddzielną komisyę do roztrząśnienia całej|że: „jeden tylko wystrzał — i Warszawa prze- 
sprawy 1 wniosku p. Hausnera, jak to żąda p. Ja |stanie istnieć.* Komentarz do tych słów był zby- 
worski, wybierze zapewne do niej: kilku członków |tecznym; być jednak może, że słowom tym, przy 
Delegacyi, którzy mogą dać komisyi potrzebne | pomocy pewnej faktycznej autonomii, kraj zawdzię- 
wyjaśnienia. Sądzę, że mogą oni wyjaśnić tę spra-|ezał ów spokój, jakiego używał przez następne 
wę i postępowanie Delegacyi całej Izbie, jeżeli ta flat 20 z górą po danym w r. 1835 ostrzeżeniu) 
sprawa przyjdzie przed Izbę na teraźniejszej se+ | przez cesarza Mikołaja. wa 
syi, jak to żąda p. Jaworski. Nie należy tego wy- Trzecia faza odwiedzin monarszych stolicy Kró- 
jaśnienia odraczać. Z tego powodu, oprócz tych lestwa Polskiego odbyła się w naszych oczach, 
które poseł Jaworski przedstawił, jestem za jego|w r. 1856. W łagodnej, lecz  stanowczej radzie, 
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wnioskiem. aby wyrzeczono się wszelkich marzeń, jakgdyby 

mieścił się zasadniczy: charakter dwóch poprze- 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


Zmienny jak chorągiewka na dachu dziennik 


Rok 1884. aë 
AA 


wych: Adama Buchelta w Tarnopolu, Floryaria Mo- ` 


nę, sierżanta 80 pułku piechoty Wilhelma księcia 


wiatowego w Niemirowie, Jakóba Mondscheina, na 
: własną prośbę w dotychczasowym charakterze słu+ ` 
Otóż pragnąłbym, żeby tego rodzaju zasada|zpbowym do Światyna, zamianował zwykłymi kan-. 


razach byłaby zwykle bezskuteczną; przy preten: | Janowa, nakoniec zamianował kancelistami dla pro- 


w 


PB 


CZAS z Czwartku 18 Września 1854. 


© dnich panowań w stosunku do Polski rosyjskiej. 
Minęło jeszcze lat dziesięć — i Aleksander II, przy 
chwilowem, smutnem spotkaniu z Wielopolskim, 
sam wypowiedział najwymowniejszy komentarz do 
tamtych słów swoich: „Byliśmy zwyciężeni, mar- 
grabio!* I rzeczywiście — najlepsze chęci dobre- 
go monarchy dla Polski zostały zwyciężone tem, 
co zaszło w owych pamiętnych latach dziesięciu, 
od połowy piątego do połowy szóstego dziesięcio- 
lecia, zostały zwyciężone przez... marzenia... 
„l od tej chwili znowu upłynęło lat około 20tu, 
a niewiele mniej od czasu zejścia ze sceny zna- 
komitego męża stanu , mającego niezaprzeczone 
rawo do tytuła reformatora rosyjskiej Polski, Mi- 
utina. Dzieło jego pozostało nieskończonem. Po 
energicznem działaniu, po konsekwentnym syste- 
macie, przygotowującym ludność do samodzielne- 
go, pokojowego życia obywatelskiego, nastąpiła 
chwiejność, a nawet kontradykcye. Brak człowie- 
` ka postępującego dalej w myśl Milutina i przytem 
człowieka odpowiedniego okolicznościom, dawał 
się uczuć tem silniej, że właśnie okoliczności po- 
lityczne uległy wybitnym zmianom w dwóch są- 
siednich mocarstwach, nigdy niepozbawionych wpły- 


sało się po dziśdzień dobrowolnie już 30 uczniów, a 
wciąż jeszcze zgłaszają się dalsi. Komitet dla tej 
szkoły jeszcze dotąd niewybrany, a potrzebnym jest 
on bardzo, niezbędną jest bowiem jego decyzya co do 
wyznaczenia nauczycieli dla tej szkoły, mianowicie 
nauczyciela modelowania, nauczyciela geometryi i per- 
spektywy, oraź nauczyciela nauki o formach i stylach. 
Nauczyciele ci wynagrodzeni będą za każdą godzinę 
nauki. Do tej chwili całą szkołę prowadz: p. Bara- 
basz, jej kierownik. Nauczyciele przedmiotów pomo- 
eniczych trzymać się będą pod względem udzielania 
przez nich nauki wskazówek kierownika szkoły, który 
jednak wszystkich nauczycieli zwoływać będzie na pe- 
ryodyczne konferencye. Kierownik szkoły pod tymże 
względem podlega Komitetowi Muzeum techniczno- 
przemysłowego. 

— Początkowe szkoły przemysłowe wieczorne. 
Do nowo-utworzonej za inicyatywą r. m. Dra War- 
schauera początkowej szkoły przemysłowej na Ka- 
zimierzu, wpisało się dotąd 244 kupczyków i termi- 
natorów izraelickich, tak, że zachodzi potrzeba po- 
dzielenia jednego oddziału (klasy) na dwie równorzę- 
dne grupy. Napływ terminatorów świadczy, że kupcy 
i rzemieślnicy izraeliccy zrozumieli dobrze swój inte- 


w Sukiennicach otwarta codziennie od godzin 
Liej do 4ej prócz poniedziałku. — 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franci 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do Gej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatn,. 

— D. 16go września piękna pogoda; term. od 8:4 
doszedł do 23:2 C. Barometr jeszcze w górę idzie; o 
godz. 7ej rano d. 17go stan jego był 7531 millim., 
term. 8:2 0. — Wiatr wschodni. 

— We czwartek d. 18go września: 88. Józefa z Ko- 
pertynu i Ireny, 


Wiadomości artystyczne, literackie 
ś naukowe. 


X. Władysław Jaskulski, penitencyarz i kaznodzie- 
ja archikatedralny w Poznaniu, wydał tamże własnym 
nakładem dzieło p. t. Mowy pogrzebowe i kazania 
ś. p. Aleksego Prusinowskiego, Dra filozofii, probo- 
szcza grodziskiego (z portretretem X. Prusinowskiego 
w 8” 600 str.), Zbiór mów żałobnych poprzedza bio- 
grafia X. Prusinowskiego, pióra Klemensa Kante- 
ckiego. 


a 


e godziny Í sceny ojczystej, i sceny krakowskiej w szczegól- 
Wstęp w niedzielę 15 ności. Co do nas, HAI jubilat wie dobze; 
jak jego pracę wielce cenimy, jak jego talentowi 
i zasługom wysokie staramy się zawsze okazać 
uznanie. Niech więc wystarczy mu na teraz to, 
że najserdeczniej przyłączamy się do wyrażonego 
wczoraj przez p. Podwyszyńskiego życzenia, aby 
zdrowo i szczęśliwie doczekał złotego ze sceną 
naszą ślubu, zawsze jak dziś otaczany sympatyą 
i szącunkiem. 

P. Szymański otrzymał wczoraj liczne telegra- 
my, winszujące mu dnia tak uroczystegoo, od ko- 
legów i przyjaciół z Warszawy, ze Lwowa i in- 
nych miast naszego kraju. 


a 
Wieczór Mazykalny. 


Towarzystwo muzyczne po zwykłej wakacyjnej 
przerwie urządziło w poniedziałek 15 b. m. w sa- 
li redutowej pierwszy w rozpoczynającym się se- 
zonie wieczór muzykalny dla swoich członków. 

Trio Mendelsohna op. 49, w którym wzięli u- 
dział pp. Singer (skrzypce), Jerzyna (wiolonczela) 
i Raczyński (fortepian), zostało odegrane z nale- 


Okazy chmielu przysłali na wystawę: JE. Al- 
fred hr. Potocki z dóbr podłwowskich; J. Skar- 
bek-Borowski z Drohomyśla; Kokurewicz z Topo- 
rowa; Antonina hr. Bąkowska z Sądowej Wi- 
szni; Karol Scipio z Łopuszanki; A. Wiesiołowski 
z Krzywczyc; Adam ks. Sapieha z Krasiczyna; 
Hieronim ks. Lubomirski z Rozwadowa; Ludwik 
hr. Krasiński z Rohatyna; Tabaczyński z Wró- 
blowiec; Kazimierz Trzciński; J. Gizowski z Pod- 
wysocka; Zgazdzihscy; Edward Weissmana ze 
Starzysk ; Emil Torosiewicz z Brodek; Konstanty 
Bobczyński z Hłudna; Bolesł. Smiałowski; Fel- 
cya Szybalska z Morawicy; Bolesł. Wierzchlejski 
z Kabarowiee i Woli Adamowej; WŁ Rozwadow- 
ski z Dębiny; Rozalia hr. Zamoyska z Ohladowa; 
Zygmunt Dembowski z Kosienie. 

Bank rolniczy we Lwowie wraz z filią swoją 
w Jarosławiu reprezentuje na targu 44 prudu- 
centów. 

Do godziny 12 min. 30 w poładnie, o której 
zamykamy niniejsze sprawozdanie, transakey e by- 
ły mało ożywione. Na sali było wprawdzie wielu 
kupców i producentów (ogólna liczba sprzedanych 
biletów wynosiła 500), ale wszyscy zachowywali 


wu bardzo silnego na sposób myślenia w Króle- res. Jak się dowiadujemy, chęć terminatorów izraeli- Teatr. żytą swobodą i precyzyą, a w panu Jerzynie po-|jak największą rezerwę; nie zoryentowamo s'ę je- 
stwie Polskiem. 2 : ckich co do uczęszczania do szkoły jest tak wielką, znaliśmy tutaj niepospolitego i wytrawnego wio-|szcze w cenach. Wielkim popytem cieszył się tyl- 

„O działalności Milutina pisaliśmy już bardzo iż w razie, jeżeli który majster, co się rzadko zda- : „,|lonczelistę. Artysta ten odśpiewał następnie Aryę|ko jęczmień, najlepszej jakości, dla arów ; 
duże; wspomnimy więc tu tylko, że Milutin umiał |rza, zaniedba obowiązku posyłania ich do szkoły, Zasłużony i wysoce utalentowany pracownik|z kurantem ze „Strasznego Dworu“ Moniuszki, — | wogóle refektowali kupcy tylko na tow wy, 
znaleść w samym narodzie podporę dla władzy |zgłaszają się sami do Magistratu o ułatwienie uczę- |sceny krakowskiej, będący jej filarem i prawdzi-| Romans z opery „Wiara, Nadzieja i Miłość“ No-|dla młynów; na odstawę w terminach nie'reflekto 
rosyjskiej, zwrócił uwagę na starowierców, prze- | szczania do szkoły. Co się tyczy majstrów katolickich, | wą chlubą, p. Józef Szymański, obchodził wczoraj skowskiego, — oraz Mazurka Janickiego z wielkiem | wano. Producenci nie okazywali skłonności do 


25-lecie swego artystycznego zawodu. 


dotąd 181 nie wpisało swych terminatorów do szkół y ś p 
Wznowioną została dla tej uroczystości słynna 


mieszkujących w Polsce, ustalił byt ekonomiczny 
przemysłowych! 


powodzeniem, na jakie jego talent i piękny, czy- 
wiejskiego ludu, który, wedłag jego myśli, powi- 


ustępstw w cenach; za pszenicę żądano 775 do 
sty, o dość rozległej skali głos tenorowy, istotnie 


8 złr.; za żyto 5'90 do 6 złr. Za piękny jęczmień 
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śmie młode pokolenie polskie, znające 


nien stać się zarodem przychylności dla Rosyi pol- 
skiego narodu, — ale nie ufał, ani arystokracyj, 
ani Papieżowi, ani wyższemu duchowieństwu pol- 
skiemu. Usiłował on ograniczyć władzę biskupów 
nad księżmi, starał się nawet, acz bezskutecznie, 
wprowadzić w życie zasadę wybieralności wiej- 
skich kapłanów katolickich przez włościan i. w o- 
góle działał w kierunku zupełnego zerwanią sto- 
sunków z Watykanem. Wiele osób, zwłaszcza za 
granicą, zapomina, że Milutin wcale nie był wro- 
giem narodu polskiego, bo przeciwnie starał się 
zorganizować go w sposób równie pożyteczny dla 
niego samego jak i dla Rosyi. Surowe środki t. z. 
„rusyfikacyi* powzięto już po Milutinie, za czasów 
Berga. Lecz i od śmierci tego ostatniego już u- 
płynęłe lat dziesięć, które nie przyczyniły się zu- 
pełnio do jedności administracyjnej między Kró- 
lestwem Polskiem a Rosyą. 

„Zelazna i umiejętna ręka potrzebna w admini- 
stracyi Królestwa — jest to rzecz niewątpliwa. 
Powiedzielibyśmy nawet, że kierunek żelaznej rę- 
ki powinien pozostać niewzruszonym, pokąd zjazd 
w Skierniewicach trzech Monarchów i ich Mini- 
strów nie położy końca zładzeniom, którym się 
oddaje malutkie Królestwo Polskie w Galicyi, gdzie 
p. p. miejscowi Polacy napróżno tylko zawracają 
głowy niektórym łatwowiernym swym ziomkom 
zagranicznym rozmaitemi zjazdami, jubileuszami, 
mowami, i t. d. Wszystko to zaczęło się niezbyt 
dawno, bo przed trzema lub czterma laty dopiero, 
i oczywiście wkrótce skończyć się musi. Wówczas 
ton polsko-politycznego życia w Galicyi będzie 
zredukowanym do należytego poziomu, chociaż bez 
uszczerbku dla rzeczywistych praw politycznych 
tamtejszych. 

„A do tego czasu wyrobi się — mamy nadzie- 
ę — w Polsce rosyjskiej systemat zgodny z naj- 
epszemi tradycyami prawdziwej Milutinowskiej 
polityki. Jest to tem bardziej koniecznem, że o- 
statniemi czasy zaczął grać wielką rolę w kraju 
czynnik, przedtem słaby i niewchodzący w ra- 
chunek, mianowicie — wzmagająca się germani- 
zacya Królestwa. Zmieniły się znacznie przytem, 
i to na niekorzyść, stosunki szlachty do włościan, 
a reforma włościańską, pod wpływem tych zmian 
i pod wpływem naturalnym czasu może być wy- 

a zupełnie nie dla tej strony, dla której 
pracował Milutin. 

„Cóż za korzyść dla nas, gdy wśród 


0 WZro- 
obrze — 
przypuszczamy — język rosyjski, lecz niewyrzeka- 
jące się antypatyj dla wszystkiego, co jest rosyj- 
skiem? Czyliż usunęliśmy my to wszystko, co mo- 
że podtrzymywać i karmić owe antypatye, cho- 
ciażby w graniczących z polskim krajem odwie- 
cznych prowincyach rosyjskich? Za odpowiedź na 


|. to może posłużyć znany wypadek z ks. Morawi- 


czem, przypominający, że istnieje u nas wpółza- 
rzucona kwestya o języku rosyjskim w dodatko- 
wych nabożeństwach katolickich. Zdaniem naszem, 
oto punkt, gdzie usunięcie języka polskiego wobec 
przeważającej ludności niepolskiej ważniejszem jest 
o wiele, niź usunięcie tegoż języka z niższych szkół 
tam, gdzie ludność jest czysto polską. 

„Daj Boże, aby odwiedzenie przez Cesarza ro- 
syjskiego byłej stolicy polskiej posłażyło za punkt 
wyjścia dla energicznej i uspokajającej polityki 
w Królestwie polskiem, — aby prawa polskiej na- 
rodowości zostały uwzględnionemi, w czem należy, 
aby życie ekonomiczne postępowało tam naprzód 
zgodnie z wymaganiami czasu, i — co najgłówniej- 
sze —aby spółeczeństwo polskie i miasta byłej 
Kongresówki stały się pomocnemi pożądanej zmia- 
nie, wyrzekłszy się wszelkich marzeń, tym razem 
już z mieyatywy własnej, jeśli nie na podstawie 
wspomnień przeszłości.“ 


CE 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 17 września. 


. Prezydent Dr Weigel i syndyk miasta r. m. Dr 
Szlachtowski wyjeżdżają jutro do Wiednia w spra- 
wach miasta. 

— Osobny pociąg dworski, którym Cesarz Austrya- 
cki wraca ze Skierniewic do Wiednia, wyjedzie z Gra- 
nicy dzisiaj o godzinie 2ej min. 55 po południu. 

— P. Wacław Szymanowski, redaktor Kuryera 
Warszawskiego, przybył w powrocie ze Szczawnicy 
do miasta naszego i zabawi do poniedziałku. 

— iągnienie losów Loteryi fantowej na korzyść 
Weteranów z roku 1831, odbyło się, jak wiadomo, 
wczoraj. Komitet podaje do wiadomości publicznej na- 
stępujący wynik ciągnienia: Z 12 seryj wylosowaną 
została najpierwszą serya F, i ta zaczyna wygrywać 
od Nru 363, co trzeci, zatem 366, 369, 372 i t. d.; 
następnie serya B wygrywa od Nru 449; serya A 
od Nru 71; serya D ed Nru 883; serya H od Nru 
534; serya Č od Nru 617; serya M od Nru 40; 
serya K od Nru 983; serya L od Nru 110; serya 
E od Nru 869; serya G od Nru 66; i serya J od 
od Nru 839. Gdy porządkowy Numer dochodzi do 
1000, następny sekwens idzie od początku tysiąca do 
tego numeru, który rozpoczyna wygraną w danej se- 
ryi. Fanty wygrane, za okazaniem wygrywającego 
biletu wydawane będą od przyszłego poniedziałku 
w godzinach od 2 do 4 po południu. 

— Do szkoły dla artystycznego przemysłu zapi- 


— Marya z Śliwińskich Gubarzewska, żona ad- 
junkta sądu krajowego, zakończyła życie w dniu 
16 b. m. 

— W d. I7 b. m. zakończyła życie Marya z Szew- 
czykiewiczów 19 voto Górecka, 2° Rutkowska, obywa- 
telka m. Krakowa, przeżywszy lat 58. 

— Stacya telegrafu w Truskawcu otwarta przez 
czas sezonu kąpielowego, zostaje z dniem 15 b. m. 
zamkniętą. 

— Wyścigi pod Mogiłą odbyły się w niedzielę przy 
licznym napływie krakowskiej i okolicznej ludności. 
Pogoda była śliczna i temu przypisać należy, że w tym 
roku tylko jeden koń wraz z jeźdzcem upadł; da- 
wną sławę austryackiej kawaleryi utrzymali świetnie 
ścigający się, gdyż pomimo tego, że około 70 jeżdz- 
ców biegało torem najeżonym przeszkodami, rowami 
i płotami, jeden tylko spadł z konia. Jak z programu 
czytelnikom naszym wiadomo, ścigali się oficerowie 
na własnych i służbowych koniach, oraz podoficero- 
wie i żołnierze na służbowych swych koniach. Osta- 
tnie te wyścigi wykazują znaczny postęp żołnierzy 
w jeżdzie konnej, dokonany pomimo trzechletniej 
służby kawaleryi, co dowodzi, że czas ten obecnie 
jest lepiej wyzyskanym, czyli, że lepiej i racyonal- 
niej uczą jeździć. Program tegoroczny był znacznie 
bogatszym niż w latach ubiegiych, gdyż po wyści- 
gach pierwszego pułku ułanów, rozpoczęły się na tym 
samym torze wyścigi 11-go pułku dragonów, przyby- 
łego z Tarnowa na koncentracyę do Krakowa. Prze- 
chodzimy teraz do szczegółowego wykazu zwycięzców 
w pojedynczych biegach. Zaczynam od biegów pierw- 
szego pułku ułanów: 

I. Bieg z przeszkodami koni służbowych oficerów 
i kadetów. Pierwszy stanął u mety kadet Tachet, 
drugi porucznik Warnesius, trzeci nadporucznik Rodt. 
Reszta przybyła w dość dalekich odstępach. 

II. Bieg myśliwski dla ułanów. Wszyscy doszli do 
mety, przebywszy, jak na zwyczajne żołnierskie konie, 
dość znaczne przeszkody. Pierwszą nagrodę wziął 
ułan Jarnot z 5-go szwadronu, drugą ułan Bielecki, 
również z 5-go szwadronu, trzecią ułan @rosmann 
z 4-go. 

III. Mała Steeple-Chase na własnych koniach ofice- 
rów i kadetów. Pierwszy por. hr. Koziebrodzki, drugi 
por. ks. Schwarzenberg, trzeci por. Kossak. Ponieważ 
jednak współuczestnicy tego biegu, z wyjątkiem ka. 
Schwarzenberga, zapomnieli zważyć się na nowo po 
wyścigach, zatem na zasadzie zwyczajów ustalonych 
w sporcie, tylko por. ks. Schwarzenberg dostał pierw- 
szą nagrodę, pozostałe dwie zostały zachowane na 
rok przyszły. i 

IV. Bieg myśliwski dla podoficerów. 1) Wachmistrz 
Studnieki z 6-go szwadronu, 2) Fiihrer Marusza, 3) 
kapral Karczyński. 

V. Wielka Steeple-Chase. Z czterech zapisanych 
uczestników stanęło trzech u mety. Jednemu z nich 
koń odmówił posłuszeństwa przy 4-tej przeszkodzie. 
Por. Bronn stanął pierwszy u mety, a nadporucznik 
hr. Coudenhove drugi. 

Pomiędzy dragonami zwyciężyli: 

1. Bieg myśliwski na koniach służbowych. 1) ka- 
det Pomeysl, 2) nadp. Dydyński, 3) nadp. Hanikyr. 

Il. Wyścigi dla dragonów (żołnierzy). 1) Stellma- 
kipi z 3-go szwadronu, 2) Szutiak z 5-go, 3) Bieńko 
z 3-go. 

III. Wyścigi dla podoficerów. 1) Führer Smik z 6-go 
szwadronu, 2) Fiihrer Babiak z 3-go, 3) kapral Pi- 
noch z 3-go. 

IV. Sterple-Chase dla własnych koni oficerów: 1) 
por. Michlstetter, 2) nadp. Dydyński, 3) por. Gross. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 


gminie Straszydle, w powiecie Rzeszowskim, zapomogi 


w kwocie 50 złr. na budowę szkoły. 

— Wrzawy 14 września. Stowarzyszenie Polaków 
w Budapeszcie, które przy każdej sposobności da- 
wało dowody swych uczuć patryotycznych, dowiedzia- 
wszy się o klęsce powodzią dotkniętych nieszczęśli- 
wych rodaków w Ojczyznie, idąc im w pomoc, zło- 
żyło miłosierne dary, które na ręce X. proboszcza Jana 
Stępienia przesłało, aby je tenże między najpotrze- 
bniejszych rozdzielił. I tak złożyła kasa Stowarzysze- 
nia 20 złr., przewodniczący p. Ludwik Stępień 15 złr., 
Józef Vogel 17 złr., Konrad Piechulski 16.złr. 19 ©., 
Tomasz Gurowicz 9 złr. 60 e., Józef Sowieński 6 złr., 
Franciszek Bielowicz 5 złr. 31 e., Jan Kosciak 5 złr., 
Franciszek Gotakowski 2 złr. 40 e., Stanisław Mirz- 
wieński 1 złr. 50 c., Antoni Sokulski 1 złr., Henryk 
Wollemann 1 złr.; razem 100 złr. X. Proboszcz roz- 
dzielił powyższą kwotę między najbiedniejszych, za 
co obdarowani niewygasłą przechowają wdzięczność. 


Repertuar teatru krakowskiego. 
We czwartek 18go: Właściciel kuźnie, Ohneta. 
Rozpoczęcie kursu 1884—5 rok. 


Początek o godzinie 7 wieczór. 
W sobotę 20go: Nowy dziedzic, komedya w 3 
aktach, Świderskiego, po raz pierwszy. 
W niedzielę 21go: Malek, tragedya w 5 aktach, 
Karola Brzozowskiego. 


— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie n» 
Skałce), As 8 (u św. Piotra), oraz Skarbce kate- 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi 


— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 


(ollagi majus) zwiedzać można codziennie od godzin 
bę lej, prócz niedziel, świat i feryj uniwersytecki 
ezpłatnie. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 


przed laty komedya J. Korzeniowskiego Podróżo- 
mania. Sztuka ta, jeśli ją mierzyć miarą dzisiej- 
szych wymagań, grzeszy może obcą nam dzisiaj 
fakturą budowy, z po za rusztowań której, trochę 
naiwnie wznoszonych, przeziera wszędzie, z każdej 
luki i szpary, tendencya, ujęta w zbyt pierwotną, 
bo prawie kazaniową formę dydaktyczną. Niemniej 
wszakże nosi ona na sobie cechy niepospolitego 
talentu jednego z najpłodniejszych i najpopular- 
niejszych komedyopisarzy naszych, bo odznacza 
się doskonałem odwzorowaniem pewnych typów 
naszego społeczeństwa, których charakterystyczne 
rysy schwycone są nadzwyczaj trafnie i pewnych 
jego wad, podpatrzonych — że tak powiemy — 
na gorącym uczynku. Dzięki tym zaletom, Podró- 
żomamia i dziś jeszcze bawi widzów, zajmuje i 
poucza, każąc im zapominać o usterkach, arty- 
stom zaś w-głównych rolach przedstawia bardzo 
wdzięczne pole popisu. 

Wczoraj też owe główne role — a jest ich po- 
czet dość liczny — znalazły w naszych artystach 
interpretatorów bardzo a bardzo dobrych. Šzano- 
wny jubilat p. Szymański w roli Majora, był tak 
typowym zawojowanym i zahukanym mężem, któ- 
rego komiczna słabość poddawania się woli żony, 
prawie dramatyczne tworzy sytuacye, — że zda- 
wało się, patrząc nań, jakgdyby ta postać poczci- 
wa, słaba i znieszczęśliwiona, znaną nam była 
doskonale, jak gdybyśmy codziennie oglądali ją 
w życiu i tylko wypadkiem na scenę przeniesioną 
dziś widzieli. To zupełne złudzenie, jakie sprawiała 
gra p. Szymańskiego, jest najlepszem świadectwem 
jego wysokiego talentu i trafnego wyboru środ- 
ków technicznych, używanych przezeń dla odda- 
nia artystycznej prawdy. 

P. Werner, jako sędzia Małdrzycki, zupełnie za- 
dawalniająco wywiązał się ze swej roli. Był po- 
ważnym i statecznym szlachcicem weredykiem, że 
tak powiemy, do szpiku kości. P. Frenkel pocie- 
sznem, choć może trochę szarżowanem , wykona- 
niem roli pachciarza Mordka, wywoływał ciągle 
homeryczne wybuchy śmiechu. Sympatycznie i 
przyzwoicie odegrał rolę Karola p. Zapałowiez, 
jak również p. Solski — epizodyczną rolę lekarza, 
a i p. Orliński w roli lokaja Jana był wcale na 
swojem miejscu; tylko p. Jejde nie zupełnie do- 
brze umiał swą rolę, co zresztą usprawiedliwia 
się poniekąd zbyt uciążliwą długością włożonej 
przez autora w ustą Emeryta kazaniowej tyrady. 

Z kobiecych ról, pierwsza wzmianka nałeży się 
pani Wojnowskiej, która jako majorowa, na poł 
heród-baba, a na poły lafirynda, była po prostu 
niezrównaną. Komizm i prawda jej gry nie pozo- 
stawiały nie do życzenia. Panna Knłużyńska rolę 
naiwnej i miłej Basi wykonała z wielkim wdzię- 
kiem, dowodząc, że w tym kierunku talent jej 
jest w rozkwicie. Panna Pysznik, była jak za- 
wsze bez zarzutu, chociaż rola zepsutej gryma- 
śnicy mniej dla niej jest właściwą. Panna Rusz- 
kowska nareszcie, której przypadła w udziale rola 
rozpieszczonego chłopaka Nepcia, oddała ją tak 
dobrze i prawdziwie, że było to rodzajem miłej 
niespodzianki, ponieważ sympatyczna ta artystka 
nigdy dotychczas nie próbowała jeszcze sił swoich 
w tego rodzaju rolach. 


Między pierwszym a drugim aktem komedyi 
odbyło się uroczyste uczczenie jubilata p, Szymań- 
skiego, którego już i przedtem, przy pierwszem 
ukazaniu się jego na scenie, przepełniająca salę 
od góry do dołu publiczność powitała prawdziwą 
burzą serdecznych oklasków, tak przeciągłych, że 
na kilka minut przerwaną została gra. 

Artyści we frakach i białych krawatach, artystki 
w świetnych strojach bałowych otoczyli jubilata, 
do którego w pięknych i głęboko odczutych sło 
wach przemówił p. Podwyszyński, podnosząc za- 
sługi, położone przezeń dla krakowskiej, a po- 
średnio i dla całej polskiej sceny 25-letnią sumien- 
ną, rozumną i ożywioną prawdziwym talentem 
pracą. W miejscu, — gdzie mowca wspomniał o 
wielkiem uznaniu, jakie sobie zyskał p. Szymański 
u publiczności krakowskiej, przerwały mu mowę 
przeciągłe oklaski, połączone z okrzykami: „Tak 
jest!* „Prawda!* „Vivat!*. „Niech żyje Szymań- 
ski!“ it. d. W końcu wyraził mowca proźbę, ab 
jubilat przyjął skromny upominek od kochającyc 
go i szczerze szanujących kolegów, poczem pani 
Wolska podała jubilatowi srebrny wieniec laurowy, 
„godło — jak się wyraził p. Podwyszyński — 
srebrnego jego ślubu ze sztuką dramatyczną,” tu- 
dzież piękne, w purpurowy aksamit ze złoconemi 
ozdobami oprawne album z fotografiami kolegów. 
Następnie p. Arwin w imieniu artystów lwowskich 
ofiarował jubilatowi ogromny wieniec z żywego 
lauru, z wstęgami, na których jaśniał złoty napis: 
„Od Artystów teatra Lwowskiego.“ — P. Szymań- 
ski wzruszonym głosem odpowiedział na te do- 
wody szacunku i$sympatyi podziękowaniem kole- 
gom za przyjaźń, dyrekcyi za przychylność, publi- 
ezności za uznanie. Przemówienie jubilata tchnęło 
skromnością, która zawsze jest cechą prawdziwego 
talentu, a było tak serdecznem i rzewnem, że wielu 
widzów rozczuliło do łez... W końcu zabrzmiały 
na cześć jubilatą fanfary, i znowu przeciągłe o0- 
klaski, znowu okrzyki.... 

Taką miał postać skromny, lecz serdeczny akt 
uczczenia zasług artysty, który w ciągu całej 
ćwierci wieku poświęcił swą pracę i talent dobru 


Y | różnorodnych zapatrywań o tych targach i nieprzy- 


zasługują. 

Pan Singer oprócz Tria odegrał Romans i Gon- 
dolierę Riesa bardzo pięknie i z tą pewnością i 
spokojem, które cechować zwykły wytrawnych ar- 
tystów, co umiejąc panować nad sobą, wyrabiają 
w sobie to poczucie umiarkowania, które ich chro- 
ni przed popadaniem we wszelką przesadę, czy to 
sentymentalności, czy też zapału, — i tem samem 
dozwala im uwydatnić istotne zalety gry i wro- 
dzonego talentu. — To poczucie wszakże umiarko- 
wania powinno mieć pewne właściwe granice, a 
zbytecznem ich ścieśnieniem nie osiąga się pożą- 
danego rezultatu. Pod tym właśnie względem za- 
uważyliśmy u p. Singera zraczny bardzo postęp, 
co z przyjemnością zaznaczyć musimy. 

W Trio Mendelsohna pierwszy raz słyszeliśmy 
grę ma fortepianie p. Raczyńskiego, — któremu 
przedewszystkiem prawdziwe należy się uznanie 
z powodu tej rzadkiej u fortepianistów zalety, aby 
w produkcyi zbiorowej mieć przedewszystkiem 
zwróconą uwagę na piękność całości i zapomnieć 
wtedy o chęci osobistego popisywania się, — co 
zwykle dzieje się ze szkodą współgrających i wy- 
konywanego dzieła. Prócz tej pierwszorzędnej za- 
lety posiada p. Raczyński pięknie rozwiniętą tech- 
nikę, uderzenie miękie i elastyczne oraz wiele 
w grze swej inteligencyi. 

Wieczorek ten, urozmaicony w środku deklama- 
cya, zakończył kwartet Marschnera na głosy mę- 
skie, odśpiewany przez członków Towarzystwa z na- 
leżytą zgodnością i precyzyą. L. M. 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Targ zbożowy we Lwowie. 


Po godzinie 10 zrana otwarto wczoraj w sali 
ratuszowej VI międzynarodowy targ zbożowy we 
Lwowie. Inauguracyę targu zaszczycili swoją obe- 
enością: JE. p. namiestnik Filip Zaleski, JE. hr. 
Alfred Potocki, JE. Wł. hr. Russocki i kilku po- 
słów sejmowych. 

Imieniem komisyi urządzającej targ, powitał ze- 
branych prodacentów i kupców p. Bolesław Au- 
gustynowiez, który wyraził przekonanie, że 6 letni 
okres istnienia targów zbożowych we Lwowie wy- 
robił już opinię, czy i o ile te targi są dla na- 
szego kraju użyteczne; członkowie komisyi, wobec 


chylnych głosów niektórych dzienników lwowskich, 
stanowczo twierdzić mogą. że myśl powzięta przez 
š. p. Ludwika Skrzyńskiego, co do urządzenia we 
Lwowie targów była pożyteczną i że instytucya 
ta odpowiada celowi, albowiem przyczynia się nie- 
mało do rozwoju naszych stosunków handlowych 
i ekonomicznych i zbliża producenta do konsu- 
menta. Ze nie każdy realizuje swe nadzieje na 
targach, powodem tego mylne obliczenia konjunk- 
tur handlowych, nie zaś targi, które nie mogą 
mieć innego celu, jak tylko zgromadzać interesen- 
tów na jednym punkcie, w jednym i tym samym 
celu dla łatwiejszego porozumienia się o intere- 
sach. Z targiem zbożowym połączoną jest i tego 
roku wystawa chmielu. Uprawa chmielu zaczyna 
przybierać szerokie rozmiary w naszym kraju; u- 
prawiamy już 160 morgów, czyli 920 hektarów‘ a 
produkujemy 4,336 metr. centnarów chmielu na 
sprzedaż, stajemy więc do walki z zagranicą, a 
najważniejszą rzeczą jest okoliczność, że na tar- 
gach zagraniczoych chmiel nasz występuje już 
pod swoją właściwą firmą. Szanowny mówca Za- 
powiada, że jutro odbędzie się premiowanie chmie- 
lu przez komisyę, w skład której wchodzą p. p. 
Steyer, Gótz, Gizowski, Kisielka i Breuer. 

W końcu oznajmia mowca, że niebawem już zo- 
stanie otwartą we Lwowie giełda zbożowa. 

Z kolei przemówił radca nam.iestnictwa p. Man- 
dyczewski: x 

n„Otrzymawszy od p. Namiestnika polecenie — 
abym szanowne zgromadzenie jak najuprzejmiej 
powitał z okoliczności rozpoczynającego się dziś 
międzynarodowego targu na zboże we Lwowie, 
szóstego z rzędu, pozdrawiam Was szanowni pa- 
nowie jak najserdeczniej w imieniu rządu. Wolno 
mi złożyć zapewnienie, że Rząd poświęca insty- 
tucyi targów zbożowych od samego początku całą 
swą uwagę i użyczy jej, o ile to w jego mocy, 
swojego poparcia. Zapewniając Was szanowni pa- 
nowie, że Rząd i nadal jak największego popar- 
cia użyczać będzie międzynarodowemu handlowi 
najważniejszemi płodami rolnictwa — daję wyraz 
szczeremu życzeniu, aby rezultat tego targu wy- 
padł pomyślnie, zarówno na korzyść interesu ogól- 
nego, jak i w duchu usiłowań i nadziei każdego 
z panów uczestników z osobna.* 

Uczestnikom targu rozdano sprawozdanie o zbio- 
rach r. 1884. 

Z producentów nadesłali próbki zboża: JE. Al- 
fred hr. Potocki, z dóbr podlwowskich; Franci- 
szek hr. Potulicki z Glinian; J. bar. Romaszkan 
z Czerniowiec; dalej są reprezentowane na targu 
firmy: Lwowski Bank rolniczy wraz z swą filią 
Jarosławską; Ignacy Freund z Wiednia; G.ld- 
stein et Lówenherz ze Lwowa; prócz tego przy- 
słali próbki zboża: Jan Sołowij z Poturzycy, Se- 
weryn Henzel z Szołomyi; Teodozy Polański z Ru- 
dnik; Herman Turna z Urzejowie. 


$ 


płacono 7 złr. Do sekretaryatu, który 1 w tym 
roku spoczywa w rękach p. A. Schellenberga, zgło- 


szono do godziny 12 m. 30 w poład ję następu- 
jące fransakcye: Rzepaku sprzedano gy korcy 


po 11:25—11-30 loco Tarnopol; jęczmiersh sprze- 
dano 600 m. e. po 8 złr. loco Przeworsk; owsa 
sprzedano 3 wagony po 6:50 loco Lwów za 100 
kilogr.; lnianki sprzedano 1 wagon po 9'30 loco 
Lwów; chmielu sprzedano 10 wied. centn. po 
60 złr. za 100 funtów wiedeńskich. Cv do psze- 
bicy i żyta nie zgłoszono do sekretaryatu ani je- 
dnej transakcyi, (Gazeta Lwowska). 


_ Bank Rolniczy we Lwowie 
podaje następujące sowetdasie z ruchu na targn 
z o 


Pszenica usposobienie lepsze. Żyto usposobienie 
lepsze. Owies usposobienie spokojne. Jęczmień no- 
wy poszukiwany. Rzepak nowy usposobienie spo- 
kojne. Groch usposobienie spokojne. Wyka usposo- 
bienie spokojne. Bobik usposobienie spokojne. — 
Hreczka usposobienie. spokojne. Kukurudza uspo- 
sobienie słabe. Chmiel spokojny. Koniczyna bez 


popytu. 
Lwów dnia 13 września 1884, 
Dziś notujemy za 100 Po: loco Lwów. 


Pszenica czerwona . . 1.25 8 30 
E TEA IT E RE U25 ei 8— 
E Na terminą E 750 8.— 
y0 gołowe. -. - « « + 5 629 . 640 
Żyto nowe +19 « » . 6:15, SNOW 
„| Owies obroczny . . ., . R 550 . 6— 
gęczmień obroczny „usu R = 
Jęczmień nowy. . . « « p 5.75 . 645 
Rzepak... ao o w ——  —— 
Rzepak nowy . . . . n . 11.78 „. 12— 
Groch do gotowania . . . „ —— . —— 
Groch pastewny . . , . p —— . —— 
Wyka do nasienia . . no —— . —— 
WYKE ODPOCZDA . - + 4.2.p..maeż0 0, SM 
Bobik - „+ 2. + «6 wio i 0 OLGĘ 
Hreczka . . . . . . * nn WEB ia ras ra 
Kukurudza . . . . . p —— = —— 
Chmiel'za 50 kilo . . . „  60.— 85— 
Koniczyna czerwona . . « „ —— . —— 
n biała ORC > zgł ERA Y 
b szwedzka. . . „p —— , — — 
Spirytus za 10,000 lt. pret złr. 30.— 30.50 
„ na termina „ „  28:— 2850 
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Uwaga: Bank rolniczy utrzymuje na składzie 
żyto montańskie, żyto saskie krzyca. Zamówienia 
przyjmuje na maszyny rolnicze, pszenicę Banat- 
kę krajowej prodakcyi, pszenicę sandomierską 
białą oryginalną. 


Artykuły w dziale „Nadesłąne* mie pocho- 
dzą od Redakeyi. 
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Sprawy gazowe w Krakowie. 

W Dzienniku Czas pojawiają się od pewnego cza- 
su systematycznie podawane wiadomości o tutejszym 
Zakładzie gazowym, o jego wrzekomych bezprawiach, 
nieprawościach, nadużyciach i t. p., które u publi- 
czności nieobeznanej specyalnie z temi rzeczami myl- 
ne pojęcia o Zakładzie gazowym wywołać są zdolne. 
Zmuszeni tedy jesteśmy w interesie prawdy i wła- 
snej obrony te zarzuty publicznie uczynione publicznie 
odeprzeć. 

1) Zarzucono Zakładowi gazu, że dostarczając gaz 
prywatnym konsumentom i prowadząc rury gazowe 
z ulicy do lokali prywatnych konsumentów napada 
na własność miejską t. j. na grunta miejskie, że tych 
połączeń bez zezwolenia gminy czynić nie może; że 
więc Zakład gazu popełnia bezprawie. 

2) Zarzucono Zakładowi gazu raz że co do roboty 
w ulicy Lubicz i ulicy Jagiellońskiej nie uwiadomił 
Magistratu, potem znowu sprostowano, że uwiadomił; 
że jednak po uwiadomieniu wykonywa roboty bardzo 
szybko a niekiedy w nocy lub potajemnie, że w uli- 
cy Jagiellońskiej wszedł dyrektor Zakłada Voss do 
rowu mówiąc, że nie ustąpi itd. 

Wszystkie te zarzuty, nie mają podstawy, 

Najprzód zauważyć należy, iż rozprawiania i wy- 
rokowania w dzienniku e obcych prawach prywatnych, 
o tem „co moje, co twoje“ jest co najmniej niewła- 
ściwem z każdego punktu widzenia tem bardziej, je- 
żeli się to dzieje in contumaciam. Gdy jednak wydano 
już w dzienniku taki wyrok, to służy pozwanemu o- 
brona. 

Otóż ad 1) rozchodzi się o to, czy zakład gazu 
w Krakowie ma prawo dostarczać gaz prywatnym 
konsumentom do ich lokali rurami z ulicy prowadzo- 
nemi, lub nie ma tego prawa. 

Otóż oświadczamy, że Zakład gazu to prawo ma, 
takowe od roku 1857 do dziś dnia wykonywa i to 
prawo posiada. Kontraktem z dnia 16 kwietnia 1856 
udzielonem zostało Towarzystwu gazowemu prawo za-- 
prowadzania oświetlenia gazowego w Krakowie i w tym 
celu kładzenia rur gazowych, dalej celem zakładania 
i utrzymania rur gazowych udzielonem zostało Towa- 
rzystwu gazowemu prawo, wykopania bruków i tro- 
toarów na drogach, placach itd. ($. 4 kontraktu), a 
wedle $. 3 kontraktu prawo to dostarczenia oświetle- 
nia gminie na publiczne place i ulice, tudzież dostar- 
czania prywatnym konsumentom gazu przez prowa- 
dzeuie przewodów z rur gazowych w ulicy do real- 


F 


Ruble papierowe rosyjskie jerowa . . 
4 1 M A) aj 0/ Renta papiero 
Rubel PO y fei aan p. w i: ; d a 56 n 66 yt ią zi Erobrna ? 
arki niemieckie za 100 marek . | | (| "I 59 25 | 59 60 1 KAWOWY AE A E TE 
Dukat nan AT E E A ee T wl 10 5 73 5 83 VERJA Losy: z roku 1854 po 250 złr. 
j0-frankówka EEEE E AA w AUS NO 2: 9 64 9 73 49, Ę „ 1860 „ 500 ,„ 
guperyał wakny+ 5. o BOPLOR AC HM ER gigd 1-107 -= 407, k s my 5 10 p 
Kobro austryackie za 100 zr. . i e |, 100 — 100 — s b 3 > 
upony srebrne płatne za 100 złr.. „ | | | | 99-50 | — — Ner Area UDO. Va 
Listy zastawne i obligi. . A ję ierdie $ 
R Pożyczka krajowa galicyjska ky we 100 60 |101 75 ygr maemmzacyjne. 
pa% Pożyczka krajowa galic. z roku 1883 i 90 50 | 91 50 Czeskie . 10%, podat. | 
4: „Oblig. komunalne galic. banku kraj. I emisyi | 96 75 | 97 75 | Bukowińskie . . . « 5» 
Obi Krajowe listy zastawne . PRD 90 75 |91 75 | Galicyjskie . . . 1 „oo 
dy, ant © indemnizacyjne galicyjskie z 100 25 |10150 | Morawskie . . . . « p X 
4% isty zast. Tow. kredyt. ziemsk. + „ Ž , 5: 50 | 93 50 Niższo-austryackie . . œ » 
5% list n 5 K "a II em. EN g 99 N í aD Wyżśzo-austryackie .* . 5 
6% jj 7 zast. Tow. kredyt. ziemsk. . ES |ŚE rio 5 | Szląskie. . .-. « . . à n 
6% "ych m banku hipot. . - | 3 JRE | — 02 25 Styryjskie ae a » 
Sy „Sty dłużne galic. zakł. włość. . |È FON FETE i kicki = Siedmiogrodzkie Hee SU DNA 
By poy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 m A EEA Weglersție IAEN h 
5% isty zast. Banku hipot. gal. z pre. 10% zg. 97 TIORI egier. z klauz. 867. — p » 
pu lsty zast. zwrotne za 40 lat 8.4 5 | 5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . 
Pa listy zast. g. z. kr. z” w Krakowie, zwrot pa s zs ex Renta węgierska złota . . . . 
6% nz, 25 lat srebrem za 100 złr. w. a. - |; a hh n » „ (za Ostbahn). 
pi 86 th Z. = Z. e; tj zwrot 23 97 50 | 99 — Akcye bankowe. 
6% 1; anknot. za złr. W. a. + | z. A A 
% isiy zast. 6. z. Z = w Krakeniaj zwrot|ż ż DT AARE T 2 Bolec ea kiego Banku A r złr. 
1% list » banknot. za 100 złr. w. a. . |53 z ustywikić 115 80 * 
rH 20 py Kr. z. w Krakowie, zwrot pa — Hot — | Credit-Anstalt dla Han i Prz. 160 7 
5% list at, banknot. za 100 złr. w. a. . gg 2524| 97 5024 B % węgierskie 200: t 
4%, 1.43 zastawne Król. Pol. zr. 1869 100 rubli] | 96 20%) 04 „aż sitem BROK. n 
% list lik n : 86 705 87 05 Dep aimaję 504 200 
y m Królestwa Pol. [ „ 100 rubli] E Escompt Gesell, niż. austr. 500 È 
cyo kolejowe i £ Gal. Banku dla Hand. i Prz. 200 
Akcye kolei Kika k t dk m5 | 9% — | Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 x 
L a Ludwika . . . po złr. 210 | 268 R | 192 — | Unionbank . . . 13: . . 100 f 
» baka BASE wag amne iei n pet = zj 288 — | Verkehrsbank ogólny . . . 140 : 
» banku gal. dla h. i prz. w Krak 2 %0 — L | =—| Wied. Bankverein . . .100 , 
3 a Ę 
Losy krajowe. Akyce kolei. 
Losy miasta Krakowa ET 8 18:—:| 19— Albrechta . . . . . 200 złr. bez% 
Osy miasta Stanisławowa 211: «| s8—|.6—]| Alfld-Fiume .  . .200 „ 5% 


Praw rur i twierdzi, że do każdej napra- 


i p mana kolejowych, do wypracowania której 
uie trzema, jak donoszą sprawozdania i telegram 
dziennikarskie, lecz tylko dwoma ac) i to 
ke" nieobecności w Izbie z klubu prawicy pp. 
R Ludwika Wodziekiego, Jana Popiela 
omera, i pomimo że niektórzy dzicy częściej 
głosujący Z prawicą, niż I * 
rayski, Adam Skrzyński, 
ski, Stanisław Starowiejski, 
uko, również w Izbie 
szystkich tych nieobecnych, brakło tylko dw. 
głosów wnioskowi wiceprezesa klubu toczy 
a © stało się w skutku niezupełnie 
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wątpliwości, że w dzisiejszym składzie Sejmu wię- 
kszość za wnioskiem hr. Alfreda Potockiego być 
mogła, i że tak dlatego, jaki też ze względu na 
istotę rzeczy, prawica nie mogła i nie powinna 
była wchodzić tym razem w kompromisa. Zresztą 
każdy głębiej zapatrujący się na rzeczy przyzna, 
że lepiej było upaść w tym wypadku, niż przy- 
czynić się głosami klubu zachowawczego, by tak 
dalece pozbawiona treści rzecz przyszła w dru- 
giem czytaniu do Izby. Wnioski komisyi nieuni- 
knienie mieć muszą charakter pensum,i to nawet 
nie akademicznego. Sam p. Hausner najlepiej swój 
wniosek i wartość jego scharakteryzował, wyzna- 
jąc w Izbie, że skutku żadnego mieć nie może; 
ale przy drugiem czytaniu wszyscy fajerwerkarze 
będą mieli pole do popisu, i o to głównie szło 
im — gdy przeciwnie klub prawicy mniemał, że 
w tych ciężkich czasach marnotrawstwem jest da- 
wać sposobność do spalania sztucznych ogni. 

Niepodobna, aby poważne stronnictwo, czujące 
odpowiedzialność, jaka cięży na niem, nie nace- 
chowało swojego stanowiska i nie potępiło postę- 
powania albo czczego i bezcelowego, albo szko- 
dliwego. 

Trudno bowiem było dopatrzeć się konsekwen- 
cyi politycznej w owym wniosku, przeciw które- 
mu stanęła prawica. Sądząc o wniosku p. Hausne- 
ra z dobrą wiarą, widocznem jest, że tu przecież 
nie mogło iść o rzecz już przesądzoną, tylko o 
sposobność do demonstracyi, i nie dziwnego, że 
wobec tego nie kto inny, lecz hr. Alfred Potocki 
osobiście wystąpił z wnioskiem przeciwnym, jako 
jeden z najwybitniejszych i najlepiej zasłużonych 
mężów systemu i polityki, która tyle dodatnich 
i istotnych zapewniła krajowi nabytków nie za po- 
mocą frazesu, ale |roztropnego działania, a która, 
nie marnując zasobów na fajerwerki, niemało na- 
rodowych a cennych nagromadziła zdobyczy. Isto- 
tną korzyścią tego epizodu, że posłużył do zory- 
entowania się w Izbie i że właśnie z p. Alfredem 
Potockim zamanifestowało się w Izbie silne, je- 
dnolite, polityczae stronnictwo, świadome tego, co 
uważa za niepotrzebne lub szkodliwe i zawsze 
gotowe przeciw temu wystąpić, choćby się miało 
na porażkę wystawić. 

Cała nasza przeszłość dowodzi, że lepiej upaść, 
niż dać się ciągnąć, zwłaszcza kiedy się uie 
wić — dokąd! 

P. Kazimierz Grocholski, jak nas ‘zapewniają, 
nie przyjął wyboru do komisyi kolejowej, mającej 
wypracować pensum o zarządzie państwowych ko- 
lei. Czcigodny prezes klubu prawicy, dzięki Bogu, 
ma się znacznie lepiej; dziś jednak, czując się 
znużonym, położył się znowu do łóżka. 

Podniesienie sprawy drogowej uważanem jest 
w kołach poselskich, jako rzecz dobra i potrzebna. 


ności było dla towarzystwa gazowego wyłącznem pra- 
wem. Przez wypowiedzenie kontraktu i wejście w Ży- 
cie wolności konkurencyjnej co do oświetleń publi- 
cznych i prywatnych ($. 21 e) odpadła wprawdzie 
wyłączność tego prawa (Ausschliesslichkeit $. 3), ale 
tylko wyłączność, zaś prawo dostarczania gazu pry- 
Watnym do ich realności rurami z ulicy pozostało i 
trwa ($. 21 e), ponieważ Zakład gazu po wypowie- 
dzeniu kontraktu został i pozostaje i prawo dostar- 
Czania gazu prywatnym konsumentom rurami z ulicy 
do domów w myśl ustawy z dnia 9 maja 1875 L, 
76 Dz. pp. faktycznie do dziś dnia wykonywa, a za 
naprawy bruków z powodu odkrywania ziemi wyka- 
zywane rachunkami Magistratu potężne sumy coro- 
cznie opłaca. 

: Zakład gazu wykonywa więc swe prawo dostarcze- 
tt" gazu prywatnym konsumentom do ich realności 
l do wykonywania tego prawa nie potrzebuje pozwo- 
emia gminy. Gdyby więc ulice, drogi publiczne i wo- 
&óle środki komunikacyjne nie były dobrem publicz- 
nem, lecz prywatnym majątkiem gminy, którymby 
Sminą dowolnie z wykluczeniem każdego dysponować 
mogła, to i w takim razie niema nadużycia ze stro- 
waż Zakładu gazu, bo Zakład posiada i wykonywa pra- 
0, a kto: prawo wykonywa, nie czyni bezprawia i 
nie napada na obcą własność. 

ad 2) Wedle rozporządzenia ministerstwa z dnia 
80 maja 1875 Nr 76 Dz. pp., rury gazowe prowa- 
Ao być mają drogami, ulicami i środkami komu- 
sacyjnemi. Co do robót nowych ma być władza 
alu cuysłowa uwiadomioną i to Zakład gazu punktu- 
Roj Wwykonywa. Wedle powyższego rozporządzenia 

inister, Zakład gazowy obowiązany jest bezwarun- 

Wo każdą nieszczelność w systemie rur gazowych 
wyśledzić i bezzwłocznie nawet porą nocną na- 
Prawie, 

Roboty w nocy około naprawy rur gazowych nie 
s Więc nadzwyczajnością, nie są tajemnicą, ponie 
Waż to ustawa wyrażnie nakazuje, szybkość zaś 
Wykonywania jest wskazana naturą rzeczy i tylko 
Pochwały godną. 

f dain 10 na 11 b. m. odbyła się naprawa rury 
Przy ulicy Lubicz, przyczem dodano część rury łą- 
| „realność Łapińskiego, czemu Magistrat prze- 
s: todził i rurę wyrąbał, chociaż naprawę rury gazo- 

€J rozporządzenie minister, wyraźnie nakazuje, a 
odanie rury łączącej było jeszcze w czerwcu b. r. 

aglstratowi, stosownie do $. 2 rozporz. minister., 
Zameldowane. Wogóle to nadmienić musimy, iż Ma- 
Sistrat, jako władza przemysłowa, zabrania na- 


Wy potrzeba zezwolenia Magistratu, zaś 
rozporz. minister. z d. 9 maja 1875 r. Nr 76 Dz. 
Pp. postanawia, że naprawy natychmiast i bezzwło- 
cznie wykonane być muszą, znajdujemy się więc mię- 
dzy młotem a kowadłem, bo wykonywając przepisy roz- 
porządzen'a minister., wpadamy w konflikt z Magi- 
stratem, jako władzą przemysłową, a stosując się do 
rozporządzeń Magistratu, wpadamy w konflikt z usta- 
za z d. 9 maja 1875 L. 76 Dz. pp., której donio 
ść i naszą odpowiedzialność zanadto poczuwamy. 
gdzię zie i zawsze stosujemy się do ustaw — a 
rzekn e prawda i słuszność właściwe władze o- 
Kraków, q, 17 września 1884. 
Zarząd Zakładu gazowego 
Konr. Voss. 
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Zjazd w Skierniewicach. 


O historyi poprzedzającej trójcesarski zjazd, a 
w szczególności o wzięciu w nim udziała ze stro- 
ny cesarza Wilhelma, otrzymuje Polit. torr. na- 
stępujące ciekawe szczegóły z Berlina: Inicyatywa 
zjazdu wyszła od Rosyi. Życzenie cara, aby przy 
ewentualnym zjeździe z cesarzem Franciszkiem Jó- 
zefem mógł powitać także cesarza Wilhelma, spo- 
wodowało rosyjskiego monarchę do zapytania dwo- 
ru niemieckiego, czy ewentualnie ułożyć się mający 
zjazd trójcesarski mógłby liczyć na jego poparcie. 
Pośrednictwo wspólnych rokowań mie odbyło się 
na drodze dyplomatycznej, lecz, jak to się często 
zdarza, za pośrednictwem damy z wysokiej ary- 
stokracyi, a mianowicie za pośrednictwem księ- 
żnej Antoniowej Radziwiłłowej, urodzonej księ- 
żnej Tayllerand-Pćrigord, która będąc zarówno na 
rosyjskim, jak na niemieckim dworze mile widzia- 
ną, wydała się do podobnej roli najstosowniejszą. 
Gdy rosyjscy cesarstwo podjęli podróż do Warsza- 
wy, znajdowała się tam na ich dworze księżna 
Radziwiłłowa i była przez cesarstwo szczególnie 
odznaczaną. Dnia 12 b. m. rano 0 godzinie 9/, 
przybyła księżna Radziwiłłowa znowu do Berlina 
i zaraz po południu miała ten zaszczyt przyjmować 
w swoim hotelu cesarza Wilhelma. Cesarz bawił 


u księżnej około 3 kwadrange. Mówią, że przy 
tej Aaa NA księżna przedstawiła cesarzowi o- 
gólne wrażenie, jakie wyniosła z przyjęcia rosyj- 
skiego cesarstwa ze strony ludności warszawskiej, 


tudzież opowiedziała mu 0 zarządzonych tam środ- 
kach ostrożności. - 


Polit. Corr. otrzymuje ze Skierniewie dnia 16 
b. m. następujące doniesienie : 

Wczoraj po obiedzie w Zamku w ścisłem kole 
odbyła się herbata, w której wzięli udział trzej 
monarchowie, Cesarzowa, wielcy książęta, wielka 
księżna Marya Pawłówna, ks. Bismark, hr. Kal- 
noky i p. Giers. Wczoraj był dzień przeznaczony 
na uczczenie cesarza Franciszka Józefa, a dziś na 


uczczenie cesarza Wilhelma. 


gustowne, trwałe, tanie w obfitym 


wyborze mają J. 6. & L. Frankl, 
stolarze i tapicerowie w Wiedniu Il. 
a e Obere Donaustrasse 103, neben dem 
Schóllerhof. Illustrow. album meblo- 


we z cennikiem darmo. 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam ze Lwowa: 
niosek hr. Alfreda Potockiego w sprawie tezy 


ausner żądał wyboru komisyi sejmowej, upadł 


z innymi, jąk August Go- 
Szeptycki, Stefan Zamoy- 

Słonecki i Eustachy 
nie byli; otóż mimo 


ię w dostatecznego 
pilnowania się, a mianowicie niezawiadomienia 
zasie biskupów oraz kilku luźnych posłów, 
acych zwykle z prawicą; dwóch biskupów 


utek tego nie było obecnych. Nie ulega zatem 


Wiedeń 16 wrześ, 
Obligi długu państwa. 


Kurs pieniędzy i papierów publicznych. (_P'sc2_| żadają | 


Mraków 17 września. 


„Dzisiaj przed południem odbyła się galowa re- 
wia jednego batalionu pułku, noszącego nazwę 
Franciszka Józefa, a drugiego bataliona pułku 
noszącego nazwę cesarza Wilhelma. O godzinie 1 
po południu udali się trzej monarchowie do Zwie- 
rzyńca na polowanie na daniele. W polowaniu, 
którem kierował margrabia Wielopolski, wzięli 
udział: austryacko-węgierski ambasador hr. Wol- 
kenstein, niemiecki ambasador jenerał Schweinitz, 
niemieckitwojskowy attaché jenerał Werder, au- 
stryacko-węgierski wojskowy attachć podpułkownik 
Klepsch, baron Mondel i jenerał Albedyll. Wogóle 
wystósowano 12 zaproszeń na polowanie, , 

Podczas wycieczki myśliwskiej monarchów,. od- 
była się konferencya między ks. Bismarkiem, hr. 
Kalnokym i p. Giersem. Dziś wieczorem danem 
będzie przez członków warszawskiego teatru przed- 
stawienie baletu. Po przedstawieniu nastąpi kola- 
cya à la fourchette i na tem kończą się uroczy- 
stości w Skierniewicach. 

Cesarz Wilhelm odjeżdża jntro rano o godzinie 
9 przed południem, cesarz Franciszek Józef o go- 
dzinie 10. 

Cesarstwo rosyjscy po odjeździe obu monarchów 
zatrzymają się jeszcze przez pewien czas w Skier- 
niewicach, aby tu i w okolicy polować. 

Wogóle panuje najżywsze zadowolenie z prze- 
biegu zjazdu monarchów. Specyalnie goście au- 
stryaccy chwalą nadzwyczaj świetne przyjęcie. 
Uprzejmość i osobiste wdzięki Cesarzowej, dzia- 
łały na wszystkich czarująco. 

Skierniewice 16 września, Dziś o godzi- 
nie 12 w południe odbyło się śniadanie dla gości 
cesarskich i w. książąt w poufnem kole. Następnie 
udali się monarchowie do pobliskiego parku na 
polowanie na daniele. Cesarzowa jechała z Cesa- 
rzem Franciszkiem Józefem, a car Aleksander 
z cesarzem Wilhelmem. Cesarz Franciszek Józef 
był w mundurze jenerała rosyjskiego, a cesarz 
Wilhelm, Cari w. książęta w strojach myśliwskich. 
Po godzinie 4 powrócili z polowania dostojni go- 
ście. Cesarz Wilhelm jechał z Cesarzową, a cesarz 
Franciszek Józef z Carem. Tymczasem przybył tu 
w. ks. Michał Mikołajewicz z synami swymi Mi- 
chałem i Jerzym z południowej Rosyi, gdzie byli 
na rewiach wojskowych. W, ks. Michał Mikołajewicz 
zaraz po przybyciu złożył cesarzowi Franciszkowi 
Józefowi wizytę w mundurze austryackim, na- 
stępnie w mundurze pruskim cesarzowi Wilhelmo- 
wi. Podczas, gdy monarchowie byli na polowaniu, 
Bismark, Kalnoky i Giers odbyli konferencyę, któ- 
ra trwała około 2 godzin. Następnie odbył ks. 
Bismark przejażdżkę po parku. Następnie udali 
się wszyscy ministrowie do fotografa i kazali 80- 
bie okazać fotografie poszczególnych scen zjazdu. 
O godzinie 6'/, wieczór przyjmował cesarz Wilhelm 
Kalnokiego. O godzinie 7 odbyła się uczta fami- 
lijna w zamku, — a równocześnie uczta marszał- 
kowska na specyalaym dworcu kolejowym. Na 
uczcie byli: Cesarzowa; trzej monarchowie, trzej 
w. książęta, w. ks. Marya Pawłówna, ks. Koczuhej, 
brabina Apraxin, panna Ozierow, Bismark, Kalno- 
ky, Mondel, Wolkenstein, Albedyl, Lehndorf, Ra- 
dziwiłł, Schweinitz, Werder, Worońcow Daszkow, 
Tołstoj, Giers, Wannowski, Hurko, Łobanow i 
Czerewin. O godzinie 9 odbyło się przedstawienie 
w teatrze, a następnie herbata. 

Skierniewice 17 września (pryw.). W wiel- 
kim ogrodzie przed głównym frontem zamku od- 
była się wczoraj o godzinie 11 w południe rewia 
wojsk. Oba pierwsze bataliony pułków cesarza 
Franciszka Józefa i cesarza Wilhelma stały uszy- 
kowane, i to pierwszy po prawej, a drugi po le- 
wej stronie zamku. Przed główną fasadą zamku 
zgromadzili się przed godziną 11 wszyscy dostoj- 
nicy i świty monarchów. Ks. Bismark w mundu- 
rze magdeburskich kirasyerów, rozmawiał ustawi- 
cznie z Kalnokym i Giersem. Puaktualnie o go- 
dzinie 11 przybyli trzej monarchowie, wszyscy 
w mundurach rosyjskich. Najprzód odbyli oni 
przegląd batalionu pułku cesarza Franciszka Jó- 
zefa. Cesarz Wilhelm szedł w środku obu monar- 
chów, po prawej ręce jego cesarz Franciszek Jó- 
zef a po lewej Car. Następnie odbyli monarcho- 
wie przegląd batalionu pułku cesarza Wilhelma, 
przyczem cesarz Franciszek Józef szedł w po- 
środku obu monarchów. Następnie cesarz Franci- 
szek Józef sprezentował swój batalion cesarzowi 
Wilhelmowi, poczem cesarz Wilhelm sprezentował 
znów swój pułk cesarzowi Franciszkowi Józefowi. 
Przez cały czas Cesarzowa, która w jasno-różowej 
tualecie wyglądała zachwycająco, przyglądała się 
rewii z wielkiem zajęciem. Następnie udali się 
monarchowie na balkon, skąd przyglądali się od- 
wrotowi wojsk. O godzinie 11*/, zakończyły się 
rewie. 

Wiedeń 17 września. Do Polit. Corr. dono- 
szą ze Skierniewic: Kalaoky otrzymał wielki krzyż 
orderu św. Andrzeja, a Giers i Łobanow otrzy- 
mali od Cesarza austryackiego wielki krzyż or- 


dera św. Szezepana. Oprócz tego członkowie aż 


trzech monarchów otrzymali również od monarchów 
odznaczenia. 

Petersburg 17 września (pryw.). / Petersb. 
Wied. utrzymuje, że między kongresem berlińskim 
a zjazdem obecnym niema żadnej analogii. Rosya- 
nie witają zjazd ten z jaknajwiększem zadowole- 
niem. 

Podług Nowosti interesa Rosyi nie będą wyczer- 
pane przez utrzymanie status quo, jak to zazna- 
czają ze względu na Austryę, ani też przez kon- 
tynentalny system Bismarka. Rosya ma na oku 
własne cele, uważa jednak pokój na zasadzie ró- 
wnego zadowolenia dążności wszystkich ludów za 
cenny. Okoliczność, że zjazd odbywa się na te- 
rytoryum rosyjskiem, dowodzi, że stanowisko Ro- 
syi przy dyskusyi nad kwestyami politycznemi 
znajduje zupełne uwzględnienie. 

Katkow pisze: Między stronnictwem polskiem, 
które sympatyzuje z tradycyą jagiellońską hr. Dzie- 
duszyckiego, a Rosyą niema żadnego pojednania. 
Ustępstwa na rzecz tej 
| 


partyi byłyb bym błę- 
dem, a nawet zbrodnią ROROW CZ 


stanu. 


Rzym 17 września. Zjazd w Skierniewicach 
wywołał tu różne wrażenia. Organa rządowe za- 
znaczają pokojowe znaczenie tego zjazdu; dzien- 
niki opozycyjne utrzymują, że zjazd ten jest dla 
Manciniego ciężką klęską, ale dla tendencyj libe- 
ralnych szczęściem, bo teraz opadną już więzy: 


Telegramy własne „Czasu.* 


Lwów 17 września. (Ze sejmu). Do komisyi 
dla spraw nietykalności posłów wybrani: Jawor- 
ski, Jędrzejewicz Edward, Hausner, Madejski, Zy- 
wieki. Do komisyi kolejowej: Biliński, Chrzanow- 
iski, Czajkowski, Golejewski, Gross, Hausner, Ja- 
worski, Matkowski, Stadnicki Jan, Struszkiewicz, 
Tarnowski Jan i Wierzbicki. 

Romańczuk motywując swój wniosek o wy- 
konywaniu przepisów o polowaniu wykazoje, że 
dzikie zwierzęta przyprawiają gospodarzy wiej- 
skich o wielkie straty i należy dlatego pozwolić 
im w pewnych wypadkach mieć broń, słażącą do 
obrony mienia i życia. Wniosek odesłano do ko- 
misyi administracyjnej. 

Następnie przyzwolono na zmiany terytoryalne 
dla gmin Tarnawa i Bratkowce i odesłano na wnio- 
sek p. Pietruskiego sprawozdanie Wydziała o 
budowie gmachu sejmowego do komisyi admini- 
stracyjnej. 

Komisya kultury krajowej obrała prezesem Lu- 
dwika Wodziekiego, zastępcą Jana Tarnowskiego. 

Wiedeń 17 września. Zatarg magistrata z to- 
warzystwem tramwajowem przeszedł w nową fa- 
zę. Burmistrz rozkazał budującą się na podstawie 
koncesyi Namiesinictwa nową linię na Babenber- 
gerstrasse, której dalsza budowa w sobotę zasysto- 
waną została, wczoraj na koszta towarzystwa ro- 
zebrać i po wyjęciu położonych już szyn, ulicę 
do» pierwotnego stanu przyprowadzić. 

Wiedeń 17 września. (W) Na uniwersytecie 
tutejszym habilitował się Dr Stefan Smal-Stocki 
jako prywatny docent do słowiańskiej filologii; 
ministerstwo przyjęło już jego habilitacyę, a Dr 
Stefan Smal-Stocki rozpocznie już wykłady w pół- 
roczu zimowem 1884/5. 

Wiedeń 17 września. Zamierzone odwiedze- 
nie królestwa rumuńskich przez Areyks. Rudolfa 
i jego małżonkę, zostało już stanowczo postano- 
wione. 

Wiedeń 17 września. Wczorajszy tygodaiowy 
targ nierogacizny na St. Marx przybrał nadzwy- 
czajnie burzliwą fizyognomię. Ani kupujący, ani 
sprzedający nie chcieli płacić nałożonego przez 
nową ustawę targową */"/, do kasy mięsnej. Z te- 
go powodu tylko bardzo nie-wiele sprzedano, a i 
to tylko na zaspokojenie najgwałtowniejszych po- 
trzeb najbliższych dni. Galicya reprezentowaną 
jest na targu nierogacizny głównie przez komisyo- 
nerów, podczas gdy Węgry przez bardzo licznych 
i bogatych hodowców. Ci ostatni grożą przełoże- 
niem targa do Pesztu, a raczej do Steinbruch, 
względnie do Preszburga, jeżeli nie uzyskają u- 
wolnienia od powyższej '/,, opłaty. O ile mo- 
żna jednak b;ło wnosić z bardzo ożywionych roz- 
praw targowych, nie panuje między interesantami 
potrzebna do przeprowadzenia tego zamiaru jedno- 
myślaość i zgoda. Na razie przeto groźby powyż- 
sze nie zupełnie na seryo brać trzeba, chyba, że 
wołowi iuteresanci targu Preszburskiego poprą te 
skierowane ku osłabieniu targu wiedeńskiego usi- 
łowania. 

(Dla zrozumienia powyższej depeszy, dodaje- 
my, że wczoraj t. j. dnia 16 b. m. wszedł w ży- 
cie po raz pierwszy na wiedeńskim targu niero- 
gacizny obowiązujący regulamin, wedle którego 
|pae mięsna otrzymuje / procentu od ceny ku- 


pna nawet wtedy, jeżeli w akcie sprzedaży mię- 
dzy stronami wcale nie pośredniczy. Przyp. Red.). 
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4d Gal. Tow. Kred.ziemsk. . . . .| 91 —| 92 Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3% [186 —|186 75 
59, Gal. Tow. Kred, ziemsk. . . . . | 98 50| 99 Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3% [144 15/144 65 
60? is „ nowe 37 lat | 98 50| 99 2: A » - złr 5% |123 —|123 50 
5) » Bank Hipot. lwow. . |101 80/102 Theissb.-Gesell.. . . . » < [105 50/105 90 
6%, 5 Włość. TE CB ZE Weg. gal. Łupkow. . . 200 „ .„ | 98 30| 98 70 
| 5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. |101 70101 8: j „ HEm. 203 „ „ | 96 25/96 75 
50, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt |101 —|102 — „ Nordost . . -300 „ „ || 96 —| 96 40 
5y,%, Weg. ogól. Bod.-Credit 34 lat | — —| — — ka „ złotem. .200 „ y |120 60121 —_| 
bior °° Boden Credlt-Institut . . |101 70/102 25 „ Westbahn. . . .200 „ „ || 99 50/100 50 
ea: : „ Em. 1874 200 , 99: — POCZ 
Priorytety kolei. n s; n 
Albrechta. . e . « «300 złr. 5%, | 99 50] 99 75 ka 
Alfold-Fiume_. . . - 200 „  „ |100 —100 30] 5% Donau Regul. . . złr. 100 |115 — 115 5 
> „ Em. 1874.200 „ „ |98 909930] Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 [125 20125 60 
Donau-Dampfsch. 100 » 200 „ 6%, |118 50 — — n Węgierskie . . „ 100 [114 25/114 75' 
4 Bżbiety „4. 4 e dea 100 „44% [108 60109 —| 3% „ Tureckie . . . fr. 400 | 20 80| 21 10 
s m. 1362 300 s » x» IIL14 60.114 Kredytowe . . . złr. 100 [176 50/177 — 


Wiedeń 17 września. Pierwsza serya anar- 
chistów, t. z. grupa Buchmanna, która w tajnej 
drukarni przygotowywała rewolucyjne pisemka, 
odstawioną została wczoraj po południu do sądu 
krajowego, gdzie wytoczonym będzie przeciw niej 
proces o zbrodnię stanu i tajne agitacye. Od 
chwili aresztowania wymienionej grupy,. docho- 
dzenia policyjne rozciągnęły się już na szersze 
koła, a w ostatnich dniach aresztowano znów 11 
członków radykalnego stronnictwa robotników, któ- 
rzy już w przyszłym tygodniu odstawieni być mają 
do sądu karnego. 

Wiedeń 17 września. W Reichenbergu przy- 
szło z okazyi otwarcia czeskiej szkoły ludowej 
do ulicznych zaburzeń. Policya musiała interwe- 
niować. i > wię” 

Berlin 17go września. Pogłoski o ustąpieniu 
ambasadora hr. Miinstera utrzymują Się. Podług 
National Ztg, zarzuca mu Bismark, iż na konfe- 
rencyi londyńskiej okazał się zbyt słaby, wobec 
stanowiska Granvilla. É 

Londyn 17 września, Nad przygotowaniem 
ekspedycyi do Chartum, rozpoczęły się prace z po- 
dwojoną energią. Utrzymują, że między misyą 
jenerała Wolseleya i lorda Northbrooka istmieje 
wewnętrzny związek i że obie te misye uzupeł- 
niają się wzajemnie. $ 


Telegramy biura koresp. 


Zagrzeb 17 sierpnia. Na wczorajszych 31 
wyborach do sejmu wybrano 23 ze stronnictwa 
rządowego, 6 opozycyjnych, 1 dzikiego i odbył 
się jeden wybór ściślejszy. 

Paryż 17 września. Paris Journal pisze 0 
zabiegach Chin, aby osiągnąć pośrednictwo w kon- 
flikcie i oświadcza, że ani rząd, ani opinia publi- 
czna we Francyi nie zgodzą się na sąd roz- 


emczy. 
j Courbet telegrafuje, że Chińczycy obliczają stra- 
ty arsenała w Fu Czeu na 15 milionów, a straty 
floty chińskiej na 18 milionów. 

Rzym 17 września. Wczoraj zachorowało w ca- 
łych Włoszech 580 osób na cholerę, a umarło 
325; z liczby tej przypada na Neapol 463 wy- 
padków choroby, a 265 wypadków śmierci. 

Neapol 17 września. Podług biuletynu rady 
miejskiej od półnccy przedwczoraj do północy 
wczoraj zachorowało na cholerę 463 osób, a umar- 
ło 258. Podczas gdy cholera w Neapolu słabnie 
ciągle, występuje z coraz większą siłą w Resinie. 

Neapol 17 września. Od godziny 4 po poła- 
dniu przedwczoraj do godz. 4 po południu wczo- 
raj zachorowało ta 432 osób na cholerę, a umarło 
141. Syn króla wysp Sandwich umarł. 

Londyn 17 września. Granville zawiadomił 
Izbę bandlową w Głlasgowie, że jeneralny konsul 
angielski w Shangai zalecił tamtejszym władzom 
chińskim, aby się z zamierzonem zamknięciem 
portu wstrzymały. 

Do Timesa donoszą z Fa-Czeu: Pięć franeus- 
ikich okrętów wojennych powróciło do Matson. 
* Londyn 17 września. Biuro Reutera donosi 
z Shangai d. 17go b. m.: 2000 żołnierzy francu- 
skich wylądowało w Kimpai, uderzyło i pobiło na 
głowę tamtejsze wojsko chińskie, zadając mu zna- 
czną klęskę. Wojsko chińskie cofa się w zupeł- 
ności. 


Moskwa 17 września. Gazeta Gacuk zawie- 


szoną została po trzeciem napomnienia z powodu 
ustawicznie podburzającej tendeneyi na jeden mie- 
siąc, a po upływie tego czasu ulegać będzie uprze- 
dniej cenzurze. 

Konstantynopol 17 go września. Dufferin 
wyjechał z rodziną do Warny. 


Kursa. — Wiedeń 17-go września 2 godziną 
30 m. popoł. — Renta papier. 80'80.— 5%, Renta 
papier. nieopodat. 95:85. — Renta srebr. 81-85. — 
Renta złota 10480. — 6%, Renta złota węgierska 
122'70.— 4°% Renta złota {węgierska 92:80. — 
Losy z r. 1860 13410. — Akcye Banku Austr. 
Weg. 849—.— Akcye kredy. 298 80. — Londyn 
12190. — Napoleony 9:68 —. — Lombardy 14940. 
Losy roku 1864 171—, — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 268—, — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 191:50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
165 50. — Obligacye indemn. galicyjs. 100*25— 
Losy prem. węgiersk. 114:50. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 148:—. — Akcye kolei półn.-zach. 
aust. 176:—,— 6'/, Listy zast. hipot. 101:50. — 
6% Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk- 
l. A. 99:50. — Akcye kolei Siedmiogr. 176* - . — 
Marki 5965. — Ruble 123:25. — Dukaty 5'78. 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank ——, 

Usposobienie giełdy : stałe. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


płacą | żądają 
Ulary "=" GEM + era 42 41 — | 41 
4%, Donsy.Iłakpisch. » 105 115 50 | 116 — 
Insbrucku. 3 ES ERRET | 19 — | 19 50 
Keglewichą.15. . -. * « „. 10%, d a — 
Krakowskie . . «. « « . 10 18 20 | 18 60 
Ofner (miasta Budy) . 1a i 41 50 | 42 50 
Pal. 5, ba 3 w [22 3650 | 38 — 
Radola. <. Łe ©. > Gy +, > A0YS. „18.70... 19 76 
T PEPE i 4... «4% 21 AR 54 25 | 54 75 
Salzburgskie. . . . . . » 20:.]| 2150) 2250 
SE GENOME + 7.41, 15). SB 49 75 | 50 25 
Stanisławowskie . . «. . „» 20 2350| 2450 
4'/,%, Tryesteńskie . «0, 105 128 — | 130 — 
4% «| sgż./gow BO 68— | — — 
Waldsteina „0... +0. - ez || 28 25 | 29 — 
Windischgriitza. . . « . SA | 38 75 | 89 25 

Waluty. 

Dukaty ważne . « »*+ «+» s 57 5 79 
20 frankówki . . -« « e . . . 9 68 9 69 
Imperyały rosyjskie .- 9 96 9 98 
Fnnty szterl. angielskie 1213 | 12 17 
Liry tureckie złote . . . ...'. , 1 Al A = 
Marki niemieckie za 100 marek sd iT- 59 75 
Rubel papierowy za 100 123 123 75 


Lwów 16 wrześ, , | 


Akcye Banku hip. gal. 200 złr. | 285 — | 290 — 
5%% Listy zast. Tow. kred. ziem... .| 98 75 | 99 75 
kdo d n n » 4.0168. | 91 40) 98 — 
Sł m a |», „ letnie. | 98 75| 99 75 
6%. n  „ Banku hip. gal. . 101 50 | 102 50 
57 OLI: K ia l włość. galic. . z -— i — 
9 fa igi mdemn gal. 5% BŁ" 2 — — 
6% °» pożyczki EN ah . . || 102 75 | 104 — 
——— ——— 

Warszawa 16 wrześ, jrab.jkop. rub. kop. 

5%, Listy zastawne nowe 1999 a |]--—]| 9730 
4% Listy likwidacyjne. . -e , -|— — | 87 80 
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PP. Lekarze 


praktykujący w Krakowie, raczą 
podać dokładne adresy swych mie- 
szkań, do bióra Drukarni „Czasu“ 
w celu pomieszczenia ich bezpłatnie 
w Kalendarzu Krakowskim Józefa 


Guwernantka Polka, Paaie 
zyk franeuzki, niemiecki, grę na fortepia- 
nie i śpiew, poszukuje miejsca. 
Adres: Marya Kłyczek, ulica Smoleń- 
ska Nr. 15 w Krakowie. (2332-1-3) 


Czecha na rok 1885, który obecnie 


znajduje się pod prasa. 


Podziękowanie. 


Od marca b. r. złożona ciężką chorobą, 
przygnieciona wiekiem, a przytem bez ża- 
dnych zasobów i małej opiece, byłabym 
niezawodnie uległa śmierci, gdyby nie bez- 
interesowna opieka Wielmożnych Państwa 
Głębockich, właścicieli Zbyszye. Nie jestem 
w stanie użyć odpowiedniejszych słów na 


podziękowanie za tyle troskliwości, jak 


staropolskie „Bóg zapłać”, i jeszcze raz 


„Bóg zapłać”, © (2333) 
Zbyszyce, dnia 15 września 1884 r. 
Wiktorya Korgulska. 


Dom murowany 


z ogrodem, oranżeryami i wszel- 
kim inwentarzem ogrodniczym, do sprze- 
dania przy rogatcee Zwierzynieckiej 
pod Nr. 29 w Krakowie. (2334-1-5) 


Przy ulicy Kanoniczej pod L. 11 jest 
do wynajęcia od dnia 1 października b. r. 


mieszkanie 
na Iszem piętrze od frontu, składające się 
z 6 lub 7 pokoi, przedpokoju i kuchni — 
z meblami lub bez tychże, ze stajnią i wo- 
zownią lub bez tychże. — Wiadomość u 
lokaja Jakóba. (2335-1-3) 


Ważne dla palących 
papierosy. 

Henryk Basser, fabrykant hilz 
w krakowie, dostarcza hilz bibułko- 
wych z prawdziwej francuskiej bibułki 
Houblon w gustownych białych paczkach 
po 100 sztuk, za 1 złr. 1000 sztuk, przy 
zakupnie 10,000 sztuk 5% zniżki. Prócz 
tego ze zwykłej bibułki do papierosów, 
z napisami lub bez napisów, po najtań- 
szych cenach. (2330-1-) 


| <y 
Stalowe pługi Rajol 


zmożem, przednią sochą i samokiero- 
wnictwem po znacznie zniżon. cenach. 


Pracnera kopaczki do buraków 


złr. 15 za sztukę. 
Dostawa punktualna. 


Józef Friedländer 
w Wiednia, III. hintere Zollamtsstrasse 13. 


Nabyć można przez pana J. B. Priiwera 
w Hirakowie. (2293 1-6) 


Winogrona 


świeże, bardzo piękne burgundzkie, 

5 kilowe koszyki pocztowe, do każ- 

dej stacyi pocztowej opłatnie 

dostawione, za poprzedniem otrzy- 

maniem A złr. 25 cnt. (najpe- 

wniei i najtaniej przekazem poczto- 
wym 5 cnt.) 

Obszerne cenniki, zawierające ró- 
żne sćry, grzyby, borowiczkę (ja- 
łowcówkę) i wiele innych produktów 
darmo i opłatnie. (2331-1-2) 


Emil Czibur w Jolsva 
w Węgrzech. 


Czokolada 


SOCIÉTÉ FRANÇAISE 


w WIEDNIU, Währing, 
Giirtelstrasse 16. 


mm Uznany wyborny wyrób, mm 


Najlep. rozpuszczalny proszek 
kakaowy pozbawiony tłuszczu 
w puszkach blaszanych 
po e, "å s kilo. 

Do nabycia we wszystkich zna- 


> cezniejszych sklepach korzennych 
w Krakowie, (2225-22-120) 


(= 


ZATWARDZE 


Władysław. Waszkiewicz, 


powróciwszy z Warszawy — udziela lekcyj 
gry fortepianowej. — Bliższa wiadomość 
przy ul. Sławkowskiej pod Nr. 16, II. piętro, 
codziennie między godz. 2—4 popołud. (212/-5-) 


On cherche une bonne 


Française — possédant de bonnes recom- 

mendations. S'adresser 4 Mme Sophie 

Prek, Pantalowice poste Kańczuga. 
(2261-3-3) 


Stowarzyszenie przemysłowo-rolnicze 


i spożywcze w Jaśle 
poleca Szanownej Pabliczności 


skład produktów kółek 


rolniczych w Jasle 

(w kamienicy p. Kliera w Rynku) 
obejmujący teraz sól, mąkę, kaszę, sćrki 
Ołpińskie, wino, naftę, zapałki, a w miarę 
przysporzenia większych fanduszów i po- 

pytu, także inne wyroby i produkta 
w dobrych gatunkach i po umiarkowanych 

cenach, 

i prosi o jaknajliczniejszy udział w zaku- 
pnie, w przystąpieniu do Stowarzyszenia 
i oddawaniu produktów i wyrobów w ko- 
misową sprzedaż. (2185-3-3) 


suczka charcik 


żółta, z obróżą, na której napis: 
L. Miaskowski, Czysta 6, została 
zagubioną w początku m. czerwca w prze- 
jeździe przez Kraków na kuracyę. — Ła- 
skawy znalazca raczy zawiadomić pod po: 
wyższym adresem do Warszawy, na żą- 
danie za wynagrodzeniem. 


Dra HARTMANNA 


„AUKEIŁLAUNWE* 


najlepszy uznany środek leczniczy bem 
wstrzykiwania przeciw ślmzoto- 
kowi m mmęzczyzm i Dra na 
Auxilium dla Kobiet przeciw upławom 
(ozy świeżo powstałym, czy zaś ) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu- 
rą i biletem u nej do jednej kon- 
sultacyi w za i Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 e. 
i wgłównym skradzie W. Twerdy 
apt. I. lkiohimarkt ii w Wiedniu. 


| 28 Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
trzone Auxilium jest skuteczne 1 praw- 
dziwo. "wma Pan Dr. erei 


wielu lat ie znany specyalista, wedle 
Spioun z r. 1870 mianowany członkiem 
edeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
ie, gdzie wylecza kitę, wyrzuty, 
choroby skórne i tajne, choroby 
kobiece i osłabienie męzkie wo- 
dle nader uznanej metody, bez nast. cier- 
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro- 
mne. Leczy także listownie w Wiednim, 
Stadt, $eilorgasse AL. (17:6-87-) 
Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. 


NOWY WYNALAZEK 


ur IXORA 


ED. PINAUD 


Mydło. ss esses sosete À TEKORA 


Essencya dla chustek... à FIKORA 
Woda tualetowa....... à IIKORA 
Pomada ....,+222200:1.> A IIKORA 

d440:300 22220000: à TEKORA 
Puder ryżowy. +..++:.. à TIKORA 
Kosmetyk.....12+«»+.., à IIKORA 
87, boulevard de Strasbourg, 37. 


[545-14-| 


ROZSYŁKA 
vósiamuskich 


winogron kuracyjnych 


w pocztowych koszykach, po najtańszej cenie 
dziennej, opłatnie do stacyi pocztowej. (2321-3-) 
Rudolf Kirchner 
w Wiedniu, Il., Karmelitergasse 6. 


rewolwery, 
małe, wy- 
godne. 6cio 
strzałowe, 
złr. 3 o. 88, 
takież same 
większe 4 
złr. 50 ct., 
5 złr. 50 c. strzelby złr. 5, 8, 12, 18, 20, 80 złr., 
wszystko najlepszego wypróbowanego wyrobu. 

Commissions-Aufnahme [1056-6-6] 

Wien, Praterstrasse 16, Rix. 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigutek roślinnych GAUVATNA. 


Przepisywane przez lekarzy francuzkich i za- 
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro- 
ślin, nie sprawiają rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeżwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, za 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikac 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
dej pigułce znajdował się napis Cauvain, 

w Par żu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. ; (1628-34-) 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie- 
go, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruchera iup. 
Kaliksta Krzyżanowskiego , — w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego. 


Czcionkami Drukarni „Czasu“. 


uznania podziękowaniami. 


izną. 


b 
(2093-6-10) 


1 sztuka mydła rożpuszczającego 50 gram netto wagi, 
20 


Do każdej sztuki mydła rozpuszczającego dodany jest dokładny opis użycia w języku niemieckim lub À e Ą È 
Główną rozprzedaż na wszystkie części świata utrzymują Wasilewski i Pilaski w Warszawie. 
Składy dla Austryi-Węgier: w WIEDNIU: Strubecker & Holluber, „zum goldenen Einhorn“ Rothenthurmstrasse, 
Nr. 7; Wiesznicki & Ciauser, Wallfischgasse Nr 8; C Haubner, apt. „zum Engel“, am Hof Nr. 6; w KRAKOWIE u 
Józefa Trauczyńskiego apt.; we LWOWIE: u Zygm. Ruckera apt., Jakóba Boisera apt.; w RZESZOWIE u Scheittera 
i Spół. droguistów; w BIELSKU u J. Stanki apt. i we wszystkich wi,kszych aptekach i handlach towarów aptekar- 
skich w kraju i zagranicą. 
Celem zapobieżenia nsśladowaniom, zaopatrzone jest każde pudełko mydła roz- 
puszczającego obok umieszczonym urzędownie złożonym znakiem ochronnym i naszą podo- 


=m Odprzedający otrzymują odpowiednią zniżkę. mamam 


CZAS z C:zwartku 18 Września 1884. 


MOJE WYROBY 


znane z praktyczności. 


Masę do zajiuszczania podłóg 


i miezrównany 


AMERYK. KROCHMAL POŁYSKOWY 
DO BEEŁSZANY 


POLECAM W SKŁADZIE GŁÓWNYM 
dia Krakowa 


Stanisława Feintucha | 
Rynek 6. (2258 2-3) 


O. T. WINCKLER we LWOWIE. 


USZNOŚC, 
chrypka. 


CRIMINE V RALGI ESP 


z $ < karty ed zy earn merwowe każdej chwili © po 

w oddecho ustępują po użyciu |jużyciu pi k antinewralgicznyć 

RUREK LEVABSKURA., $ Dss ORO IER. 7» 
wini e a er ee b rio 


ASTHME 


(1627-113-) 


wyroby B poręczone prawdziweł Wyroby 
paryskieg i najlepsze 


PIERRE MOUNIER, 
SKŁAD PARYSKICH TOWARÓW GUMOWYCH 


i f Mirntnerstrasse Nr. 14 w Bazarze 
W Wiedniu, i Kreiung 2 w Razarze bankowym. 


ok założenia 1847 r., w Wieaniu i Budapeszoie od r. 1861. MaW 


Jana Hoffa piwo zdrowotne 
z wyciągu słodowego 
1 butelka 65 ct. 


Jana Hoffa zgęszczony wy- 
. ciąg słodowy 
1 butelka złr. 1'12, mała 70 ct. 


Słynni lekarze w Wiedniu: profesorowie doktorowie v. Bam- 
berger, Schrótter, Schnitzler, v. Rokitansky, v. Basch, Finger i w. i. 
w Berlinie: pp. profesorowie Dr., Frerichs; v. Langenbeck, Osk. 
Liebreich i w. i. przepisują je w wielu chorobach widocznie z paj- 
lepszemi skutkami. (2216-1-3) 


Jana Hoffa piersiowe cukierki | Jana Hoffa słodowa czoko- 
z wyciągu słodowego lada zdrowotna 
po 60, 30, 15 i S ot. tylko w niebie- y, kilo I. złr. 240, JI złr. 160 
skich woreczkach. wf 1:80, II cent. 90. 


Zupełlne wyleczenie 


z kilkuletnich cierpień nerwowych, bezsilności 
i osłabionego trawienia. 


Do pana 


JANA HOFFA, 


wynalazcy i fabrykanta wyrobów słodowych, c. k. nadworn. 
dostawcy prawie wszystkich panujących w Europie itd. ild. 
w Wiedniu, I. Bez., Graben, Brdunerstrasse 8. 


Frohnleiten, 6 września 1881 r. 

W. Panie! Z przyjemnością czuję się zobowiązanym prosić dla pożytku drugich cier- 
piących o zamieszczenie w dziennikach spostrzeżonych na sobie wyników leczenia. 

Wskutek kilkuletnich cierpień nerwowych nadzwyczaj osłabiony, używałem przez 3 
miesiące Jana Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego i czokolady słodowej i czuję 
się od tego czasu tak wzmocnionym, iż ruch ciała tudzież czynność umysłowa, którym da: 
wniej z trudnością tylko podołałem, obecnie wielce są ułatwione. Szczególniej jednak spo- 
strzegam nader korzystny skutek na działalność trawienia, które się znacznie wzmogło. 
Dlatego składam fabrykantowi tych wyrobów, nadwornemu dostawey panu Janowi Hoffowi, 
szczere podziękowanie. R. x z yt szacunkiem 

Obersteier, Frohnleiten, 6 września 1881 r. K. Kógeler, doktorand prawa. 


Wiselt w Dolnej Styryi, 7 lipca 1878 r. 
W. Panie! Pańskie Jana Hoffa wyroby słodowe gts" bardzo dobry skutek, proszę 
znów (zamówienie). szacunkiem 
Józef Lewinsky, c. k. poczmistrz. 


Lekarskie doniesienie lecznicze. 
Po dziesięciotygodniowem używaniu Jana Hoffa zdrowotnej czokolady słodowej u kar- 
miącej słabowitej kobiety okazał się błogi skutek tego wybornego Środka leczniczo - pożyw- 
czego na niej i na niemowlęciu. Dr. J. E. v. Gottschall w $ Gallen. 


Składy meja w KRAKOWIE: J. Trauczyński, K. Wiszniewski, W. Re- 

gyk E. Radler aptek., Jan Janiga w gł. Rynku, dalej we wszystkich aptekach i W. Fenz, 
d. Fuchs, St. Feintuch; w BIAŁY Erich Ke'er apt, Ad Giiruer; w BOCHNI J. Michnik; 
w BORSZCZOWIE M. Niemozewski apt.; w BRODACH Kallak, Witosławski aptek ; w 
BRZEŻANACH A. Durst apt.; w BUCZACZU Kercel i Jeżewski; w CZORTKOWIE Lud. 
Noss spt.; w DOLINIE Trauuf-llner apt ; w DROHOBYCZU J. Aichmiiller apt.; w GOR- 
LICACH 8. Birn; w GRÓDKU A. Lippus; w GRZYMAŁOWIE Józ. Goldberg; w HU- 
SIATYNIE Piekarski apt.; w JAROSŁAWIU J. Rohm, A. Wisłocki apt., S. Ellenberg ; 
w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel; w KOSSOWIE St. Bursa apt w KRYSTYNO- 
POLU F. Amezowski apt.; we LWOWIE S. Rucker, P Mikolasch, J. Beiser apt.; w MO- 
NASTERZYSKACH L. Żarski apt.; w NOWYM SĄCZU W. Filipek, R. Jakubowski apt, 
J. Grossbard; w PODGÓRZU Skakalski apt.; w PODHAJCACH Karzikiewicz; w POD- 
WOŁOCZYSKACH G. Morawetz; w PRZEMYŚLU M. Krug apt. J. M: rzewski. L. Nab- 
lik; w RZESZOWIE A. Karpiński aptek., Schaitter & Co., E. Neugebauer, S. Blumen- 
berg; w SAMBORZE J. Aleksiewicz apt., K. Maresch apt.; w SANOKU J. Rynczarski ; 
W ŚOKALU E. Wysczański apt.; w STANISŁAWOWIE J. Macura, A. Amirowicz ant ; 
w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, H. Kahane; w TARNOWIE W. Miildner & Co.; w ZA- 
LESZCZYKACH St. Szymonowicćz apt ; w ZŁOCZOWIE Józef Gold; w CZERNIOW- 
DACH L. Bvidvwicza spadkob. apt., J. Golichowski, Krzyżanowski apt., Ign. Schnirch, 

- Doyer. 


- -. 


MYDLO ROZPUSZCZAJACE 


wynal: zione i własnoręcznie wyrabiane przez 


Franciszka Pichlera, c. k. starszego weterynarza w austryacko - węgierskim wojsku, 
wylecza wszelką zewnętrzną szkodę i wyrzut skórny u wszystkich zwierząt domowych, usuwa wszelki błąd używania i piękności u koni, 
wylecza szczególnie wszelkie okulawiepi», czy świeże czy zastarzałe, i jest głównie w chorobach gruczołów, goleni, Sszczególniej 
zapaleniach ścięgien, odciskach od siodła i zaprzęgu, gruntownym środkiem leczniczym. > 

Mydło rozpuszczające jest po części złożone z wyciągów różnych ziół alpejskich i żywic, i niema zupełnie w sobie kaata- 
ryd i ostrych wcierań, które wszystkie robią z preparatów merkurycszowych, bardzo szkodliwych zdrowiu. 

Mydło rozpuszczające odznaczone zostało z powodu sw 
Towarzystwa gospodarczo -rolnicze, weterynarzy i licznych właścicieli dóbr kilkakrotnie zaszczytnemi świadectwami i pełnemi 


ch znakomitych przymiotów i szybkich skutków leczniczych przez 


wystarczająca na 10 chorych koni złr. 1:20 
25 ztr. 2:40 
węgierskim, polskim, czeskim. 


n 


Wasilewski i PiJawskhi w Warszawie. 


kparyskie 
(2262-2-3) kauczukowe i gamowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złr. tudzież wszelkie szcze- 
gólności gumowe rozsyła PUNKATUALNIE za zaliczką lub za gotówkę opłatnie za rewersem 


(2099 4-) 


SPO GEN 
| E | 
E —— [MI Iall aliala 


| 


KSIĘGARNIA 
D. E. Friedleina 


w Krakowie, w Rynku pod Nr. 17, 
poleca swój skłąd wszelkich 


książek szkolnych 


map, atlasów, globusów, 
wzorów kaligraficznych i rysunkowych. 


Marya z Jarczyńskich 


JAWORSKA 


uczennica Konserwatoryum warszawskiego 

udziela lekcyj (2187-9-10. 

śpiewu 1 gry na fortepianie. 
Plac Matejki (Kleparz) Nr. 5. 


Dr. Jan Danielski 


Wielki wybór wzorów rysunkowych |powróciwszy do Krakowa, ordynuje 
francuskich. _ ©1398-10|jak przedtem przy placu Do- 
minikanskim pod L 5 od | 
| 


ZZO O o y 2 do 4. (2249-46) 
— Envoi gratis et franco — 


Catalogue généra 


de la 
Librairie Frick 
contenant l'6numóration de différents ou- 
vrages scientifiques, édités en langue alle- 
mande, anglaise , française, hollandaise, 
italienne, espagnole, danoise, suédoise et 
portugaise, (1903-2:) 
MS” envir. 20,000 oeuvres WE 
choisies parmi celles les plus renommées, 
parues dans le monde entier. Seule librai- 
rie ayant un assortiment complet de livres 
de toutes catégories et en toutes langues. 


GUILLAUME FRICK 


Librairie de la Cour. I. et R. 
VIENNE, Graben 27. 


| | Dom bankowo - komisowy 
l. Nawrocki 


w Krakowie, hotel Drezdeński, 
(załatwia wszelkie sprawy ściśle bankier- 
skie, jak kupno sprzedaż wszelkich papic- 
rów wartościowych, eskont wylosowanych 
efektów, zlecenia na wszystkie giełdy itd 

Prowadzi dokładny rejestr 
wszystkich wylosowanych , amortyzowa- 
nych i kwestyonowanych 
PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH 
|i udzielą z niego dokładnych wyjaśnień, 
wyrabia i konwertuje 

pożyczki tabularne, meliora- 

e cyjne i AEFIA hipoteki w tym . 
celu, 
| przyjmuje. do kupna -sprzedaży wszelkie 
produkta rolnicze i przemysłowe na cudzy 
rachunek. (2247-46) 


e w z M 


Ajencya ogłoszeń (inseratów) 

Pośredniczenie przy sprzedażach mają- 
tków ziemskich. miejskich i lasów. 

Polecamy od każdego czssu: w wielkim wy- 
borze: administratorów, rządców, ekonomów, 
pisarzy, nad i podleśnych, nad i podgorzelników, 
strzelców, ogrodników, kamerdynerów, słażą- 
cych i t d. (2822 2-) 

Młodzież kupiecką, nauczycieli dom, 
nauczycielki i bony wszelkiej narodowości, osoby 
do zarządu domu, gospodynie, panny służące itd. 

Za skorą i rzetelną usiugę ręczą: 


PRZEWOŹNIAK i PIETRASZEWSKI 
Dom komisowy Poznań, Piekary Nr. 15. 


Młody wykształcony Anglik, 
znający oprócz swego rodowitego języka, 
język niemiecki i francuski — poszukuj : 
jposady w obywatelskim domu jako gu- 
werner lub towarzysz podróży zagranicę. 
Może także przyjąć posadę w handlowym © 
domu jako buchhalter i handlowy kores- 
pondent. Adres: K. S. w Krakowie, ulic: 
Szpitalna Nr. 7, II. piętro. (2311-2-3) 


m a w 


Do FEET P.J.Wolańskiej 


poszukuje ogrodnika od d. 1go potrzebny jest chłopiec za- 

stycznia 1885 r. miejscowy ze skończoną przynajmniej 
Podania z alegatami na- 4-tą normalną, w wieku lat 14 cie, dobrej 
leży wnosić do c. k. Za- konduity. (2323-2 8) 
rządu zdrojowegowiśry=| ——— EE REKE 


nicy do o pazia +ŁOC-H. 
r. _ (21522-3) i 

Bliższych wyjaśnień zasiągnąć mo- 0 Nici welny ġ 

3 ibawelmy 4 

białe i kolorowe, w najlepszym | 


żna w c. k, k. misyi zdroj. w Krynicy. 
gatunku i w wielkim wyborze P) 


KOMY CIOSOWEGO PIASKOWCA 
Ò Wilhelm Feng w Krakowie, Ô 


materyał uznany jako doskonały do wszel- 
3 DSG" Zamówienia zamiejscowe © 


C. k. Zakład zdrojowy w Krynicy 


się we wsi Grajowie poczta Wie- 
liczika, milę od kolei. Na miejscu wy- 
rabiają się grobowce podlag żądanych 
rysunków. Próba kamienia i roboty w han- 
dla p. T. Góreckiego w Mrako- 
wie, w w Rynku, gdzie również jak na 
miejscu u właścicielki można uskuteczniać 
|| wszelkie zamówienia. ` (2242-3-5) 


PETTITT ITEY 


W DWORZE ILKOWICACH 


przy Tarnowie 
sa do sprzedania 
z wolnej ręki lub przez licy- 
tacyę, dnia 9 paździer= í 
nia odbyć się mającą: 
; lok mobila, wszelkie 
maszyny oraz Sprzęty ; 
gospodarcze, konie, 
woły i krowy po bar- 
dzo przystępnych cena h. 


kich wyrobów kamieniarskich, znajdują 
odwrotnie. (1806-34 ) 


SEGOG+GBO>0 


Kompletnie urządzony od 10 
lat istniejący (22505 10) 


handel korzeni i łakoci 


w najlepszem położeniu miasta fabryczne- 
go w Szląsku jest wraz ze składem 
towarowym od 1-go stycznia 1585 r. 
lub też zaraz do objęcia. Potrzebny kapi- 
tał 6000 złr. — Zgłoszenia pod literami 
A. H. post. rest. BBłała przy Bielsku. 


S 
2 


BEBZROBERRE 


Od dnia igo paździeraika 


jest do wynajęcia 


mieszkanie 


przy ulicy Kanoniczej pod L. 16 na I. 
piętrze, składające się z 4 pokoi (3 fron- 
towe); kredensu, kuchni i pokoju za ku- 
chnią. — Wiadomość u stróża. (2251-6-) 


CACKA KKA RAKA A 


GÓRE ÓRÓ 


(2820 2-3) p w. i8 3% 
POYOSESERGGWĄ |= i. 
bisia = p e 
23 525 -Sys 
Posadzki AE 
różnego rodzaju z drzewa parą su- BE EPIZELE 
i Li S Sn? oh 
szonego, sprzedaje po umiarkowa- d eg Ze zoge 
nych cenach fabrycznych (2231-5 8), e  KEPEITIH 
Maurycy Langroń, CE j LJ ż 

RE = o 
kantor przy ul. Grodzkiej pod L. 46. ar R o z 5 
R PY” ; O > : 3 


Vóslau pod Wiedniem. 


5 kllowy pocztowy koszyk winogron kura- 
cyjnych rozsyam za poprzedniem otrzy- 
maniem kwoty 2 złr. 60 cent. z koszykiem 
i opłatnie, również 5 kilową baryłkę 4 litry sta- 
rego prawdziwego wdslauskiego czerwo- 
mego wina własnego chowu jak Bor- 
deaux opłat. z haryłką za 8 zir. Antoni Klein 
Vöüslau, Ho: hstrasse Nr. 63. (2286-3-10) 


Weyla stołek kąpielo- 
wy do ogrzania jest naj- 
p ezniejszym przyrządem 
ąpielowym na wieś. Za 3 ont. 
można mieć ciepłą kąpiel. Do- 

chczas sprzedano 7000 szt. 

enniki darmo. Także na częś. 
ciowe spłaty. L. Weyl, posiadacz o. k. 
przywileju w Wiedniu, Karnthnerrirg Nr. 17. 
Wanny kąpiel. do ogrzania, p. z 
dy natryskowe, lodownie ske t. e Stołek 
kąpielowy z piecem kosztuje 20 złr.. bez pieca 
15 złr. ska (1975 19-30) 


OSTATNI TYDZIEN. 


WIELKIE MUZEUM ŚWIATOWE 


Karola Gabriela przedtem S. Meisel 
w Krakowie przy ulicy Dietla, codzień 
otwarte od godziny 9 rano do 10 wieczór, 
w umyślnie wystawionej eleganckiej halli. 


Muzeum tudzież Panoptikum 
dla anatomii sztuki i wiadomości. 
Toż posiada największe dzieła 

sztuki teraźniejszości i było prze% 

6 miesięcy w królewskiej Odeot 

sali w München wystawione i za- 

70 SZczycone odwiedzinami J. Kró 

Li lewskiej Mości. 

Bliższe szczegóły podadzą pla 
katy. (2053-15-) 
Wstęp na oddział anatomiczn 
tylko dla dorosłych. 


K- Wstęp na obydwa oddziały 20 
REF cnt., wojskowi bez szarży 10 cnt 

Panoptikum mogą panowie, damy i dzi 
ci odwiedzać. Wstęp na tenże 10 e., dzie 
6 cnt. — W piątek oddział anatomiczny 
jest tylko dlı dam przystępny i w tymżć 
dniu przez jednę damę naukowo objaśnion, 


= 


Słynne brzytwy szwajcarskie 
Jaquee Lecoultra w Bentier. 


L brzytwa z 1 ostrzem 2 zł., z 1 ostrzem 
w pudełku zł. 2:50, z 2 ostrzami zł. 3*75 
z 8 ostrz. zł. 4'50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz. 
zł. 5750, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 6:50 
Ł pasek wraz z pastą od zł. 1-60 do zł. 2:50, 
Pendzle i mydła do golenia od 35 c. do 1-20. 
Jedyny skład oryginalnych w Magaz. broni Z wysokiem poważaniem i 
F Demmera w Krakowie  [241-39| _ Karola Gabriela następca. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


